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W  (sprawie rosyjskiej zacnód posiada trzy  pro- 
grefeny. Dwa dawnie: s j  to program p. Berthelota i 
St. Zjednoczonych, który wyklucza uznanie sowie­
tów dążą*, do zniesienia ustroju bolszewickiego i r e ­
stytucji niirlonej politycznej potęgi Rosji, i program 
P. Lloyd Georgo‘a. który domaga się uznania sowie­
tów zmierzając do handlowej eksploatacji i podboju 
nieszczęśliwego kraju przez Anglię i Niemcy.

O b i te prugram y przedstawiają dla Perski naj- 
powifażajejsic iwebeiżpieczeństwo. P ierw szy z uictt 

stwi.-rza nicsiychaata trudności W1 załatwieniu spra 
w y wileńskiej i wschodniej Małopolski: powodluje, 
że pranica ii*s»a wschodnia jest dla aachodu n:eu- 
sratoną, drugi grozi nam gospodetrezem i politycz- 
nem otoczeniem przez Rosje i Nterncy restytucja 
politycznej potęgi imperium pruskiego. Realizacja 
pierwszego pregr mu nasza • granicę wschodnia od­
rzuciłaby w pierwszym etapie pod maską bekwedof- 
skiego federalizmu („utworzenia państw7 kresów: 'cn“) 
do śc:śic ctr ^graficznej linii Korzona w  dalszym 
zaś poddałaby n ‘(s przew adze rosyjskiej realizacja 
zaś drugiego uczyniłaby Polskę „krajem tratntzyto- 
w ym “ w zupełność: pod,porządkowanym i zawi­
słym  od Niemiec.

Tak więc przcwidzi-tnje w obu tych planach 
załatw ione rorr.wy rosyjskiej nie d<ą>uszcz? utrzy­
mania się Polski, jako mocarstwa wielkiego i rzece.y- 
wiście niepodległego; w yzn cza. nsni rolę państewlca 
poddanego bądź Rosji związanej z Francją i zawła­
dniętej prziez St. Zjednoczone, bądź Niemcom złączo­
nym z Anglią.

Fakt jedm k. że te  dwa zgubne dla nas pi ogtat- 
m y wzajemnie się wykluczają, i  że każdy z nich bro 
ni nas przed bczwzględncm przeprowadzeniem tego 
drugiego, stw prza dla polityki naszej peiną inoznosc 
całkowitego odwrócenia od Polski katastrofy, jaką 
byłoby dla Piej rozwiązanie spraw y rosyjskiej w  
mysi tuk ameryk-oskiej. jak i angielsko-niemieckiej 
koncepcji. Oczywiście nic odwróciłoby, lecz »potę- 
gowuło grożące nam niebezpieczeństwo, uzgodnienie 
francuskiego i angielskiego punktu widzenia, 
miałoby ono nastąpić na platformie pierwszego czy 
też drugiego z om iw anych prowiantów, t-ągod,ne­
nie takie oznaczałoby, bądź dojście do skutKu poro­
zumienia aingielsko-francusko-iMcmicckiego. na co po 
klęsce Francji w W aszyngtonie w grudniu roku ze­
szłego zamosTo się bardzo powrżnie, i co w itane 
entuzjasty cznie przez „Czas’’ i obóz federalisty janin- 
bclwcderski przestało być aktualnym z chwilą .upad­
ku Br lamia, bądź też polcgsfcby na biernem przy­
łączeniu się Anglji do nowej próby obalenia ustroju 
sowieckiego przez zbrojną inteiwencję z zewnątrz, 
co w tej chwili wobec zachwianego w-’, Anglii stano­
wiska Lloyd George‘a. nic jest niemożliwością.

Najpierwszem zadaniem portyki polskiej, zada­
niem iK>wicd/fltiy otwarcie przy dobrej naszej woli. 
zg c ła  me trudnom. jest zarobicdz uzgocł lieuiu w spra 
wie rosyjskfej angielsKego i francuskiego punktu wi 
dzenia, jeśliby ono miało się dokonać na podstawie 
jednego z dwóch omawianych programów. A gdy, 
realnym z mcii w- tej chwili, jest tylko program nae- 
uznaw'an:a sowietów i gdy program ten prowadzą­
cy do restytucji caratu, jest przeciwniy interesom 
rnszyni -nie mniej, niż interesom wszystkich państw  
nadbałtyckich i małej ententy. (choeby przeznacze­
nie jakie miałaby restytucja caratu dla akcji in>oW-tr- 
chistycznej w  Niemczech i na W ęgrzech powrót 
ifabsburgów) — przeto nic łatwiejszego, rtad prze­
ciwstawienie tego rodzaju zamysłom jednolitego fron 
tu wszystkich państw  narodowych now opow sta­
łych. od zatoki fińiki.ęj do Adrjatyku

Pólityba n rsza  w  sprawie rosyjskiej nie inóże 
op-jerać się na negacji, musi ona przeciwstawić zv ai- 
czanym programom własny pozytyw ny plan zała­
twienia! problemu rosyjskiego. Także i dlatego, że 
załatwienie tetgo problemu jest dla nas spraw ą na­
głą, ze względów gospodarczych, i z tego względu, 
źc oznortza ona dla, nas ustalenie n-szoj wschodniej’ 
granicy. Problem rosyjski jest spraw ą stabilizacji 
stosunków' poi tycznych na Wschodzie, bez której to 
sFibiizocji, tak W ,  iałsj i wszystkie inne państwa 
narodowe Europy środkowej nie mogą przyc .ąpjć do

Przed uznaniem naszej granicy 
wschodniej przez Francję.

W arszawa (Tel wl.) 3 kwietnia. Gazeta War* 
szaBsRa** donosi. że w  sobotę po konferencj' z mi­
nistrem robót pubi-eznych, udał się minister Skirmunt 
na śniadanie, wydane na jego cześć przez P<x4tcare‘go, 
W  śn adanin tem wzięli udział min1 strowie. przewodni 
czący komisji parlamentarnych i wyżsi urzędn cy  mi- 
lusterstwą spraw zagranicznych. P . Poincare odzna­
czył p. Skirmunta przed śn adamem wielkim krzyżem 
Legji honorowej: Po śniadaniu konferował Poincare
przez Pół godziny ze Skirrnuntem w  obecm śc' mf- 
rnstrów. W  n edzielę rano konferował znów Skirmunt 
z Pdlncare‘m przeszło przez godzinę. Na kcmferełicji 
obecnym był poseł Zamoyski'.

Na tych wszystkich naradach przedyskutowano 
ogół aktualnych kwesi/i, dotyczących naszych granic 
wschodnich.

Francia 'trzy jęła nasz punkt wiazen"'a i ofiarowała 
nam całkowme sw^je poparde, gayż — jak siię P o !nca- 
re wyraził — ,,w obronie naszych krajów musimy iść 
zawsze razem“. Rola Francji i Polski jest identyczna. 
Czem Francja na 2-chodzN , tem jest Polska na 
Wschodzie

W obec 'tego poseł Rzeczypospolitej w  Paryżu, hr. 
Zamoyski wręczyć ma w poniedziałek francuskiemu 
miiiistrow*: spraw zagranicznych notę, . proponującą 
Francji, w  myśl art. 87 traktatu wersalskiego uznanie 
w  całej rozciągłości naszej granicy wschodniej, ozna­
czonej przez traktat w Ryaze. Jeżeli s ę okaże, że 
atmosfera jest przyjazna:, to taka sama nota wręczona 
będzie w Londynie, Rzymie, Brukseli i w Tokio. 
Uchwaja ryska nie jest zobowiązaniem.

Paryż. (PAT.) (Havas.) Opuszczając Paryż, o- 
śwfadczył m nister Sldrmunt współpracownikowi „Pe­
tit Parisien ‘, że wynosi! z pobytu w Pa-yżu jaknajiepsze 
wrażenie. Stwierdzi! przy tem. że istnieje doskonała 
jednol tość w zapatrywaniach rządu francuskiego i pol­
skiego. Jest rzeczą pewną, — oświadczył muiister — 
że te dwa państwa działać będą na konferencji wr Ge­
nui pod 7.1 raid em ść stej współpracy. W  ciągu odbytych 
w Paryżu naiad, por nszyl śmy w*szystkie kwestje, inte­
resujące oba państwa. Kwestja litewska była rozpatry­
wana w duchu bardzo przyjaznym dla Polski, której 
zależy bardzo na zwiększeniu się wpływów francuskich 
na Litwie.

Londyn. (PAT.) (ii-Nas.) MTiisLei Sk-nmmt przy­
był tu wczoraj wieczorem. -■

( Londyn. (PAT.) (Havas.) Dzisiaj* W pałacu Wiiid- 
sorskim król przyjm ę na audjenejt ministra SMfmumta.

organizacji swego gospodarczego ży cia. Stąd rola 
nasza i małej ea;,tenty w aatfątwieniu sprawy- rosyj­
skiej nie może ptojegać na odwracaniu niebezpie­
czeństw, ale im  rzuceniu cułego swego wpływu i 
wszystkich sok aby problem rosyjski został rozwią­
zany zgodnie z programem pozytywnym , który  od­
powiadałby >itaszym interesom i najpierwszym po- 
trzebom.

Takim programem jest ten trzeci proggram. któ­
ry  miesijąc temu został op. acowany przez francu­
skich rzeczoznawców pod kierunkiem p. Seyd>ux. 
P . SeaJouz w planie swym. — jax wiadomo — opo­
wiedział się wbre<w poglądom p- Berthelota i siano- 
wisku St. Zjcdnocaou.ych za uznaniem sowietów, ale 
też w b re w  dążemcin Lloyd George‘a. za gospodar­
czą n iezależności Rosji. T r w a łe g o  poitoju, jaki ma 
F.uropic ,z-lpownić konferencja genueńska, nie można 
budować — jak to cynicznie zakładał, sobie Lloyd 
George z RUhcrauem  — na gospoda-czym podbo­
ju i w yzysku narodów słrbsaych przta silniejsze, 
istotna' odbudowa gospodarcza Rosji i państv' naro­
dowych now opow stałych może być przeprowadzo­
na?! a tylko przez organzację produkcji w  tycll kra­
jach. a nie — jak planował Llyod George przez handlo­
w a ich eksploatację.

Bez uznania sowietów, bez stabilizacji stosun­
ków politycznych na W schodzie nie można przystą­
pić do organizacji produkcj’ nietylko w Rosji, ale 
i Europie środkowej.

Program  p. Seydoux odpowiada w  zupełności 
zasadzie wysuniętej przez Poincar^go gdy obejmo­
wał ster polityki francuskiej, że odbudowę Europy 
iiależ>y p irep rc rrad zć  przez nowo-powstałe pań­
stw a narodowe, i że należy ja oprzeć na stabiTzpcji i 
stosunków politycznych, & wńęc nit-naruszabiuści * 
traktatów  pokojowych

To są zasady, które powołały do życia porozu­
mienie Polski z małą entemtą i z  państwami bałty­
ckimi. Pitign im też p. Seydox w sprawie rosyjsldej 
odpow\ada w' zupełności stanowisku Polski, małej 
eincory i państ w bałtyck:ch, a. także i Rosji.

Pokryw a się on calkowncre z polityką p. Skir- 
munti i Co do tego nie może być żadnych wątpliw o­
ści. „Polska —oświadczył p. Skirmunt. nazajutrz po 
rrzyoeźdzje do P aryża korespondentowi „BaseiDr 

Nachrichten" — chce być jedyn e czynnikiem poko­
ju i podziela stanowisko rzeczoznawców francuskich 
w  spr lw,:e rosyjsK:.ej“.

ProLokół ryski stwierdza, że polityka p. Skir­
munta zsodiui ze staaowislaem  rzeczoznawców fran­

cuskich i wsadam i postawionymi przez Pobtcrrego 
posiada p o p a rc i  małej ententy i państw nadbałty­
ckich, ale i Rosji, ProtoKóJ ten tx>wietn oznaj.Tiia, 
Rosja podziela pogląd Polski, Małej Ententy i Fran­
cji co do utrzymania politycznej i gospodarczej su­
werenności państw'' Europy środKowei i wscnodaiiej 
Izagrcżonej pLnem ang-iclsko-niemicckim). i że Pol­
ska uważa, „że byłoby rzeczą wskazaną ze w zglę- 
du na dzieło odbudowy ekonom.'cznej Europy wscho­
dniej uznać prawnie rząd Rosji sowieckiej**. Ta o s ta ­
tnia opii(j2> Ovlpowiada poglądowi rzeczoznawców 
rrancuskich i jest zgodna z tendencją pokojową poi- 
lityki p Skrmunta'.

„Umowa ryska — tok słusznie podnosi w arsza­
w ska „Oaz. Por.“ — w yryw a Rosję z objęć niemie­
ckich i w y trąca  Niemcom z rąk  najważniejsze atu tg, 
któte chcieli, wygrać przeciw Polsce**-

Protokoł ryski w  obozie belw edersko-feuereJisty 
cznym wy-w ołał zrozumiały poptoch. „Czas“ i Kur­
ier Poianny** uczuli się osobiście dotknięci ustępem, 
który- mówi o  odpowiedzialności za napady bana ■ 
obcych na Rosję. Ustęp ten istotnie może jest komuś 
niewygodny, ale właśnie dlotego dobrze sję stało, 
że go p. Jodko, jako delegat.Polski ix>dpisai, meże 
wpłynie on wreszcie na' to. żc znikną tak szkodliwe 
w ersje rozsiewane skwapliwie przez Niemcy o po­
pieraniu u nas przez „pewne czynnik' wojskowe** za 
mierzeń ciwamturniezych Petlurowców i Wranglo- 
wców.

„Czas*’, który w* niedzielę powitał układ ryska 
pełnem uznaniem, w poniedziałek zmiękł, zupełnie 
stanowisko, nazyw a nklad len . samowolnym afcor- 
dem“ p. Jodki. zapo.\vi:da. że rzad protokołu tego 
się w yprze i odkryw a nagle, że protokół ten Jest 
spuzeczny z  Fnją polityki francuskiej, dowiadujemy 
s ę  dalej z „Czasu** o wielkiem zdziwieniu i nieza­
dowoleniu przedstawiciela wojskowości.

Protokół ryski jest niewątpliwie stanowezsm 
zejściem czy j*ok chce „C z:s“ „całkowitem zbocze- 
n ietr“ dotychczasowej linji politycznej Belwederu.

Traklhtf ryski zawsze był uw ażany w kołach fe- 
deralistycznych, a także w  redakcji „Czasu**, nie za 
akt, któr> %jest poci; tatwą zbliżenia polsko-rosyjskiego 
ale z  a czasowe uregulowanie granicznych stosun­
ków. Poruszenie więc ohecne prosy federalistycznej 
jest zrozumiałe, protokół rysiki przygotowuje ści­
ślejsze poix>zum:enic Polski z Rosją, godzi śmiertel­
n e  w marzonfe. wszelakie o zmianie naszej granicy 
wschodniej wedle fcderal stycznej idei. (JVL)
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■ "Przegląd polityczny
C O  S Ą D Z 3 P .  M H J U K O W  O  O B E C N Y M  STANIE 

S P R A W Y  R O S Y J S K IE J  l J E J  N A JB I .Ż S Z E J
P R Z Y S Z Ł O Ś C I?

I
P . MUSJukoc, a dzje ffi przed o c p z t fc m  t  P erlfip  

do Paryża, gdzie stale obecnie mieszka i redaguje pi- 
:Etne „Pasłtdni bfowosb („Ostatnie wiadomości44) W>- 
'wauln WdjxniJ.aco\Arr.lkov/i „Vossische Z&nmg“

'Na wstępie stwierdził, że „panawamie bolszewi­
ków  z ład u je  się obecnie — według wszelkich jego 
tjrjorniacjl — w stac^um gwałtownego upadku. Pozor­
na polityczna potęga, którą bolszewicy jeszcze- po^a- 
cają zniknie przez bankructwo gospod urcze. Do ka- 
Itastrofy tej zbliża się gospodarcze Dołożenie obecnej 
iRośjl tak wyraźnie i szybko, że bez ustalania terminu, 
n.ozna jednak mówić o nadchodzącym końcu tej smu­
tne; w  his tor ji Rosji epoce41. W  cNiczym ciągu zilu­
strował polityk i osyjski swój pogląd licznymi przy­
kładami. Dalej stwierdza, że rząa bolszewicki trwa­
cie  swe zawdzięcza głównie pewnemu poparciu morw} 
memu zagranicy. „Usunięty zaś może być w  Rosji sy- 
‘■ste.m bolszewicki tylko diogą rewolucji, nigdy ewolu­
cyjną. Obalony zaś zostanie nie p rz e z  pewną okre­
śloną partję, ale przez niebolszewick? ludność Rosji, 
która nie dzieli się nu stronnictwa lecz mu wspóipy 
program, którego wytyczną jast przywrócenie Rosji* 
demokratycznych rząuów. Sił organizacyjnych — 
twierdzi p. Mi linków — pozostało w Rosji dosyć. A 
to przedewszystio.em byli urzędnicy Dualnych samo 
rządów i prowmdjorłalną- inteligencja, którą zorgfcuti- 
zowana była w licznych sto\\ arzyszeniach41.

Emigracji rosyjskiej nie wskazuje p. Miljukow w  
tym nadchodzącym jajkoby akcie rewolucyjnym ża­
dnej roji. Zadanie jej ma p&Irgać wyłączn:e  na utrzy­
maniu łączności pomiędzy dzisiejszą Rosją i zagra­
nic^

P  P A C T a  O  S T O S U N K U  W Ł O C H  D O  M .aŁ Ł J

E N T E N T E W .

Kor© 'łondeut rzymski „N. Pr. 1 'resse*4 donos:, 
swemu dzieimkow.. Jak wiaoprao o-b^cny premiei 
włoski p Pacta po  utworzeniu gabinetu oświadczył 
w rozmowie z jednyun z dzien.dkaizy, że w sprawie 
Adiytyku poprowadzi politykę zupełnie oonrenną od 
1 p rzedniego  gabnetu i postara s;ę naprawić błędy, 
które pohtyka ta popełniła-; nowy minister spiaw za- 
giaaicznych p. Schanzer jest tego samego mniemania. 
'W  mowie programowej oicreślił P. Facta iasno dtrogi- 
któremi iść w mna polityka włoska w stosunku do Pół­
nocnej i południowo wschodniej Europy. „Zamierzamy 
doprowadzić — oświadczył on — do przyjacielskich 
stosunków i korzystnej gospodarczej wymiany z są- 
ńadujacem z nami państwem Jugt/sławji, (Zainiterza-my 
w tym celu rokowania tyczące s;ą wszystkich uieza- 
fatwionypli pi zez traktat w  Rapallo kwestii szybko 
doprowadzić do końca, aby obytym  narody jaknaj- 
nrędz-e<' mogły w sposób przyjacielski, a p’tcnz;,nytiy 
rozpocząć współpracę w dredzinie gospodarczej!11.

Za słowami poszły rychło czyny; i tak rząd P. 
PacN odradził ostainio swemu posłowi w Rjece przy- 
ięde uczynionej mu propozycji objęcia, przewodni ;twa 
w  rewolucyjnym rządzie Rjeki, co musiałby Beigrad 
uznać za z e r w i e  dalszych rokowań o wyktuiąme 
traktatu. Akt ten został odix*witednio oę*ypon>: praoz 
rząd jugosłowiański, aibo-wiem niełatwo było z takim 
trudem utworzonemu gabinetowi rc-zpoczynać jyądy 
od kroKU tak n epopalarnega.

* Uwagi o Jugosławjj otrzymały w  ntmPe ip. Pacty 
ważne uzupełnienie w Win co mówi' on o małeń enten- 
te „Nasz sąsiad — powiedział rtn — należy do ugru­
powań'* państw, do którego W łochy odnoszą się z 
sympatią, ponieważ uzraja jego pożyteczne i ważne 
roi tyczne i gospodarcze funkcje; W łochy życzą so­
bie bardzo współpracy z małą ' ontentą nad utrwale­
niem pokoju j nad przywróceniom normalnych gospo­
darczych warunków- pomiędzy w szystkeru  sukcesyj­
nymi państwami monarchy austro-węgier^kiej.

W reszcie rnówił prem-cr włoski o stosunku do 
Austrj:, stwierdzając, że może się ona zawszę spodzie­
wać poparca j pomocy wr swem ciężkiem położeniu 
gospodarezem Wkcńcu wsnommaw-szy o wydatnej 
dotvch czas owej pomocy Włoch dla niej. określił tra­
ktat wenecki jako w. elki *btąd włoskiej polityki twd 
Dunajem.

7 W IA 7 E K  L U D O W O -N A R O D O W Y  W  K R \ K u -

W IE .

Dn^a 28 marca by  odbyło się Walne Zgromadze­
nie Krakowskiego Koła ZLN. Ze sprawozdania p rz e d ­
łożonego przez ustępujący W ydział okazuj o się, że 
mimo trudnych warunków, w  atmosferze tak r>rzes'ą- 
kn.ęt&j hasłami walki kDsowej, skąd zgniłe opary &n- 
kacncwych kombinacji politycznych rozchodzą stę » 
dzisiaj jeszcze po całej P r  Re o, idea narodowo demo­
kratyczna szerzy się i systematycznie zyskuje * no­
wych zwolenników. Fakt, że w ostatnim roku liczba 
członków stronnictwa wznasja nraw'e o 50 prc., ż t 
hasła zdrowej myśli politycznej sięgają w  coraz szer-" 
szęj mierne w sfery mieszczańskie, do kuoiectwa i 
r z r ^ o s 1* oolsD"0®, są nadzwyczaj poc’ĆSzRjącą *8!po-

H i a g ‘a s 3Ti i  p M o l e n  i  M e l i s a a y
GaSirwPia Zvwcz£ska m  Lwowie. KilińskiegoJ J& *■ "  1328 (c aok księgarni Gubrymwicza) uwaga na tir

L  U
tirmc;

Wielki w yoór pończoch i skarpetek w na modniejszych kolorach. El€lISBt2 ł^iSS^Sp lsiyral5H

wiedzią narodmw go odrodzeń}? tej Piastowskiej nie­
gdyś stolicy Polski, będącej w czasie wojny śurato- 
wej i dzisiaj jeszc-e główną ostoją tak sz-Kcdliwych, 
jak okazało doświadczesue. d!lą nar&du i pań siwa 
stronnictw i programów politycznych. Kilkadziesiąt 
uebrań i zgtornudzeń urządzonych przez 'Związek w 
ciągu roku cieszjrlo się zainteresowaniem nietylko 
wśród członków, ale także licznych przyjaciół i sym­
patyków stronnictwa.

Po  przyjęciu sprawozdania dokonano wyboru «t>- 
wego Wydziału, który ukonstytuował się w sposób 
następujący: Ryn.ai Stanisl w prezes, d1 Kout^czyń-

'-.ki Wfedyrsław, dr. KoWalsk Franciszek, db. ł  oba- 
czewski Adiun, Łuczyńska Aretoninr\ dr. Mikulski A n-! 
toni wiooprezesi, prof. liaydukiew cz Józef, Szymska 
Janina sekretarze, paszkov'ski Tadeasz, Klimczak 
Fńasiciszek skarbnicy.

W Y D A L A N IA  M O N A R C H IS T Ó W  R O S Y IS K IC IL

II  W arszawa (AW.) OrrÓcz wydalonych już dotych­
czas monarchistów losyjsk-ich. wysłane zostaną do, 
Gdańską oficerowie koza-cny: Duchopielrikow, pietrou^ 
Uszal-ow, Owczeńsle., Bąłtyrow, Bogdanów, . _  ,

FrssMsira obrad ss-isssósStfei.
Paryż. (PAT.) (1iavas.) Rządy angielski i pamcuski 

porozumiewały się już co do pnoceuury, jaka m a być 
przyjęta na konferencji w Genu Foreign Office zapa­
truje się przychylnie na sprawę powojauJą do ży d a  
komis}, złożonej z delegatów mocarstw sprzymierzo‘ 
nych, reprezentowanych " r Radzie Najwyższe,. W  rę ­
kach tej komis} spoczy\.ątoby ogólne kiercwidciwo 
spraw, związanych ze sprawcą przyjęcia procedury. 
Rząd angielski uważa za wslrazaiie utworzone między' 
innemi komisj politycznej. Poglądu tego- nie podziela 
jednak rząd francuski, wycnoaząc z zaiożena, że sto­
sownie do decyzji w Cannes konferencja w Oenu: win­
na mieć charakter wyłączn e ekonomiczny. Poh-care 
nalegaj .Kidtobno na konieczność aopuszczerfa Małej 
Ententy do udziału w  pracach komisji. O swem stano 
wisku 'w tej sprawie miał poinformować Po ncarc in>ńi- 
sira S k rm im ia  v'

i - ~ • '■

L o n d y n . (PAT.) (IIavas.) Potwierdza się «rTam> 
mość, że nazajutrz, po konferenci: Paryskiej, podmósi; 
Lloyd Gcorge wobec ministra Scnanze^a konieczność 
odoycia przed konferencją genueńską narady przed 
wstępne przedstawicieli państw sprzymierzonych. O be-; 
cnie oczekiwąiia jest odpow.edź Włoch na ptrtpozycję, 
odbycia tej narady.

Londyn. (PAT.) Jałt się oowiaduje «Da'ly Mail*4,, 
delegat Kanady, Gordon, przedłoży na konferencji ge~ 
nueńskej plan utworzenia pewnego rodzaju ek^nomh 
cznej Ligi Narodów, kióraby miała na eelu między in­
nymi t-oskę odbudowę i rozwój ekonomiczny Europ? 
środkowej.

IJerlln. (PAT.) „Tagblatt4* donosi, że kanclerz!, 
MTrth wyjeżdża z  Berlina w środę do Genui W  so- i 
boty wyjeżdża reszta delegacji ttóem.eckiej pod ąrzewa 
cmctwem Rathenaua.

F R A N C JA  P R Z E C IW  L E K C E W A Ż E N IU  S W Y C H  S P R Z Y n llF R Z E N C O W

Psr>’ż. (PAT.) „F.cho de pafis*4 omawiając pro­
pozycję angielską zmierzającą do u twon.cn'a w Genui 
komisji, której kiorawmictwo istotnie spoczywałoby w  
rękach mocarstw sprzym ierzonej' wchodzących w 
skład Rady najwyższej, pisze; Francja ze swej «tror,y 
oczywiście może być tylko zadowolona, jeżeli między 
sojusznikami odbywa się -tstnf. wymiana /.aputrywan, 
uważa jednak, w  nie może być mowy o  tworzeniu

Pod jakąkolwiekbądi pcistacią Rady latwyższej, gdyż 
oznaczałoby to usuwanie w  cień nowych państw Euro­
py środkowej, będących sprzymierzeńcami Francji. 
Państw a te  powinny zająć w Gertii siajłowiska ró ­
wnorzędne najwyższym mocarstwom- Ponadto b e  (po­
winno się przewidywać żadnego sposobu Postępowa.' 
nia, któryby mógł pozo«wjć nas z góry swobedy rw-; 
CPU. * J

• Rosła oslransa pian „syadyitafa otHładawy".
Fatmowrr, (PAT.) Rosyjska delegacja do Genui 

poddała wczoiąj dłuższej dyskusii horoskopv polity­
cznej konferencji. Jak oś^adczy ł Krassin, celem konfe­
rencji jest wytworzeń e wspólnej podstawy gospodar 
cuej przy rokowaniach genuerisUcch. Cziczerin oSwad- 
czył przedstawicielowi prasy w Berlm e, że Rosta su 
w ecka odrzuca plan międzynarot.owego syndykatu 
bezv.'ą.Linkowo przyjmie z a g ra n ic z n ą  p o m o c  y t lk o  n a  
g ru n c ie  p o sz c z e g ó ln y c h  o fe r t

Warszawa (AW.) W  dzcdzm łe tiansi;orfĆw m er 
skich Rosja sowiecka ma Pustavić w  Genui następujące 
żądauta: 1) uznanie flag hanciowej sow-otów. 2) swo 
bodu żeglugi. 3) u h stępą enie R^sji v/szys+kich portów 
zagratiicznych, 4) zwrócenie wszystk ch rosyjsk cS 
Okrętów zagian.cą, a w  U fie neutralb-acji Dard^ael,; 
udział w koo-trołi m ędz" nar ode woj rej cieśniny.

D E I .E G A C JA  R O S Y JS K A  W  B E R L IN IE .

Berlin. (PAT.) DeTegacfa rosyjską na konferencję 
genueńską, która przybyła tu wczoraj, odbyta kiljM po­
siedzeń. Jutro spodziewają się przybyć a Krasslna. 
który ma stę spotteać z przedstawicielami rządu nie- 
miecKiego.

Berli'1. (PAT.) Rosyjska delegacja .ra konfeienc.ę 
genueńską odbyła szeieg konferencji, chcąc się zorien­
tować w stosunkach oo;:i; cznvch i gospouarczyoh w 
Niemczech i omówić kwostje gospodarcze, dotycząc* 
Rosji. Komisarz indowy' dla handlu zagranicznego K ro ­
sin przedłoży rząd';owi niemieckiemu nową propozy­
cję co do omówienia pewnych kwestji gospodarczych 
na wspólnej podstawie. Na posiedzeniu delegacji zda­
wał Radek sprawę o swoich rokowań ach w  Niem­
czech. Także przy wódcy komunistyczne; party m e-/ 
mieckiej referowali o stosunkach w  Partii koulun;sty-' 
cznęj niemieckiej. Rakowski zdał sprawę z rokowań, 
jakie p izepdcwądzj z okazji zawarcia mcmiccko-UKraiń

slcfego układu handlowego. Po przybyciu Czfczwlna 
i Litwinowa omawiano kweście poi.tyczne.

Berlin. (PAT.) Według doniesień pism, przydał dziś i 
po południu kanclerz Rzeszy delegatów rosyjskich na i 
konferencję genueńską, [rżanowicie Cziczerina. IJfw i-' 
nowa i Joffego. N a s tę p ie  delegaci rosyjscy byli przy­
jęci przez ministra spraw zagranicznych Hatheraua, 
Odwiedziny te daty sposobność do wypowiedzenia się 
o sprawach poi tycznych. Mówiono również o projekcie j 
niemiecko-rosyjskiego układu handlowego.

Warszawa. (AW.) Prasa- moskiewska donosi, 5ż na! 
posiedzeniu rosyisko-nfemiecikiego Towarzystwa handjo 
wego, zorganizowanego przez Stinńesa, uchwalono n- 
dz e lc  rząaowi sowieckiemu znacznych kredytów , nie-i 
zależnie od kredytów  rządu niemieckiego, oraz uchwa­
lonych na konferencji genueńskiej. Kredyty udzielone 
będą za daniem przez rząd sowietów realnych gwą 
ranc&

RiMnsanis W aran a  z Krsnilesi.
I.ondvn. (PAT.) Dyolomatyc-aiy sprawozdawca 

„Dady Telegrach14 aonos. że obecnie są w toku roko­
wania międry Moskwą a Watykanem, maiące na celu 
zawarcie układu, n a  mocy k tó re g c  mają być uszano-

wane prawa kościoła rzymskiego w  Rosji ś;ow?!ecKid- 
Rozwżaną jest również kwestja w y sian a  tc sjocorzy 
katolickich do Rosji sowieckiej.

flmsryiia nie rychle odzieli namecy Ea^ouls
Londyn. (PAT.) „Westmmster Gazetfe44 donosi 

żc senator Ove-n powrócił do W aszyngtonu z podróży 
po Europie, przedsęwziętej edem  zbadania ;ia mieiscu 
szans urządzenia na kontynencie jednej albo więcej eks­
pozytur amerykańskiego Banku FedepaJ Rcserye, któ­
ryby miał udzielać kredytu na odbuciowe Emop>,

zwłaszca dla przemysłu środkowoeuropejskiego i  haŚP 
dlu. Oświadczył °n, że chw la obecna nie nadane stę  
do rozpoczęcia takiej próby. Ameryka n:e może udzielać 
poparcia, jak alugo państwa śodkowo-europejske nio 
zaprzestaną zbrojeń i nie doprowadzą swego budźeti. 
do  równowagi
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£*fci w sfsmfls B̂ ardisgu sn sa 
'  MWd

LiuGofić w etShtr J3*yki_
A b } ' naw iązać z  artyk,ateni popr*pdtsij*v, pew tsrza  

m y ies- c *  r*j. duor język w e  z r. 1921. srwłasscza, żc 
®6st»fy z»oif»av; n e dość przejrzyście.

®at>ć -psób, kt5ra o»da}a język ojczysty:
polSltl
naskl
żydowaki
Urny

14 032 c z y li 
TO.432 .
3 6 .9 3 3  „

_ _ ł 544 ,
219.4? ?

63,3
8,9

25,9
1.4

i>roe

mm R er^^ .a  g i e n ^ t e :ćramst w 6 akiach, 
wed-hig arcyd ieła 

Pdtwarsasy przez ‘pier-.’. y?orzędnycli ahjstdw te 
warszawskich.

Najnowsze inodeJe isukleA damskie
poleca ł l a r j a  O p u lN k a  lwul. friałeefuspo 9, i-sze

U t w a ii t f l u  nic {«* z. icwiązanlso.

Msze™ 2l9.4S7 ,. 100,0 proc.
Zb=.4a 6, rjaieży r. 'Jakich lemetrtów wy-znatriowydi \ 

s*.T.«da s?ę ija^ ażn iejsza  <% na? pozycja, języka. .yjCcY 
slego pofckiegu (140.032).

a) ludność .ĄiiedctMHa^oltcfca liczy w-ctgłóic 26.627. 
2. tegn ,w ld o  — Jak wyżsi — języs. wjescysty niski 
19.-&2 fT?»X Sćó-żracj. wynos* 7 195 (27%). Ta osta
tw* cyma wskrarfe r&m  dość grek^ * atołite&w, k$ór*-y 
oacłaB jezyft- o>:- ,y ty  p*słskl

b) Ludność wyznanS* w j ż e  szow tgo £c*y w otólj  
7hJ®t\ Z te} cytry «***&■ jęśs*  ofczysł ?

żydowski 56.933 czy u ,4 p o<*.
polsk ’ ł9.«69 ,  25 „ v
inne (itew ń ec lt? ) 4 6 8  .______-, lr _  «_.

razem 76 890 „ 100 proc.
Ty U? c*warta caęść Itunoścl żydów sk*ej i>od.aja 

Język paJskj. * oojaw ten w ystąp ił głów nie w  tycu 
•Łriehroacn, kłóse zarowszknje Intel treacja- iy™r&i k»: 
w  ddeitiicy 1. fłU łJddo) podało lęzyk  i*>lski 59%  t y  
dów, w  cWelw-cy IV. (Lyc.^iro-wsl^e) 49%. n-ątenu-ast 
W ST. (Żółkiewskie) tyfkt. 11%,  w  V. (-śróG nieście; 
tylfcr 16%, w  H.' (Ksakowskie) 25%. Zobaczym y Poni­
żej. i# deklaracja język* polskiego a*e jest -aenryccitą 
z  deklarację narodowości polskiej.

cj Skoro od ogólnej cyfry oso* z JtzykJe.it o$o*y 
Sty® polskim (140.032) odejm effly 7195  grekokatoli­
ków i 19.469 osób wyznaien m o ji^ o w e g ft ,  pcftśstaje 
reszta 113,368. która ob*5jmme rzymskich k>U®tćV i 
osoby mnych wyznań. T gch. ■statmch me możemy cy­
frowo w ydziel ć, ®dyż w b^ebue obft.*etta n*  zasia 
fy wykrtfrare

p o l r  eh trwagacb tnożem y indoo^i ? lęsyktem  oj- 
czystya . polskim zestaw «ó w nas^pu& cyeii griipack  
wyj pant"wych

Rzyt!isk;cl: k a t  i ró^aye*1 
OreKo-katoliWw .5 ^
M ojżeszow ego w y r  1-

113.368 czyfi 8 ł  jire. 
7 .1 9 5  » 5 ,  '

19 4ti9  ,  H  ,

.. (Ted. w t’) 3 kw ePOi., k t ,  espendefń
jR»ec*^1>©spo»ter donos g Paryża, że sprawa proto 
koru podpisanego w Rydze przez pr^sds uwici cli Rosji, 
Holsk rs-a:; państw' bałtyckich wywołała w paryskich 
kołach poi ty^aiycii peAo,i zair &pokojenR. Protokół 
ren r<ilM wrażerfftj ja k ^ y  v  Wteln ak'pahvych przid 
kutiŁ-rwijyk, geuueasky spraw-cłi. tak pi zedsUwicif]®

Polsk , jak i państw ,L«ttycklcn n tb y t^  n»
żędauont ros>Tskiin.

Minister Skirimint w  odpowiedz., fia napytanie 
respondenta ośrerade^ 6 że nchwyfy w Rydze, rdc 
ost-teczae I że wdrażają wie raczej tylko tew re dez,> 
deraty, a ine są w  ążęcemi zobow ązartiami Dejegai 
PcbKi, którym byl —  jak wigdoiiło —  p. Jodko, jAt 
uiiał pcłnoułocnkrtw-a do ^tciąg»n*a sobu^dazań.

*

Fii śmierci Hcrcia łiib&aarga.
Batfflpazt, (PA" f j  (\Vęg. B. S.0 0  stanowir rtt

m pki węgierskiego po śnijerci b, króla Karola, donoszą 
co jastępuje: Stanow sko rządu węgierskiego w  kwc- 
sśjł królewskiej wie /m iertho rfę £  powodu śm ierci K» 
rola tV. Podstawa praw r^ określona art. 47 ustawy 

! s r. 1921, a proklamująca atrapę trcmi dynasty habsbur­
skiej n e rnoie być porzucorra Ponadto istnieje Wążę- 
c* pri,yi-7,eczen^; rządu węgici skiesc, uczynione en,ten­
cie w ;.n tązku z derpori zacją. mianowię e, 'że rząd po- 
ty ty \  -nem i ostaiecznem rozv iąznnńem kwestji królew­
skie} webodr' w kontakt z mocarstwami koalicji. Ewen­
tualne itrw i^apą* kwesty królewskiej mogłoby nastą­
pić tylko na tej podstawie,

BuJadfeszi. ((PAT.) Klerów**-cy turejszych młsn za- 
s r*rticznycli oawiedr.id w cęgn  dłiia a.'CJX)rajs.tiego roi' 
ntetra spsa-w i.agranicmy7d i , celem pó nforniowan^ się 
o połoeenit wewnętrzoo-polityczneni Węgifer, spowodo-

,vamtTi śmiercią b. króla Karola, M nisttr 'spraw zag 
iucz.uych hr. Banffy oświadczył, że wykurzenie to i, 
oznacza żadnej zmiany' an' w wewnętrznej ani w *ewn| 
trznej polityce Węgier. Rząd stoi na stanmytskn psb 
w y aetionizacji z r. 1921. oraz prawnopańsbwwyc-" 
k o n sek rac ji z tej ustawy wyró-lcających

Paryż. (PAT.) (Hąyas.) Zdairicm „Eclnś‘' spodzie­
wać się należy, że śm erć byłego sróta Kard" sisl-^i 
konferencję ambasadorów cip iwwzięcia decyzji w spri 
w»e jego syna Ottona.

Londyn. (PAT.) (Reuter.) ..Times1' om<iw''rtj?.c 
vrę ewentirdnego następcy zmarłego Karola w y r 
nadzieję, ze zarówno była królowa Zjda, jak i >ej 
lennlct' zdadzą snbie dokładnie sprawę, że 'ładna pr 
ba jiowofania na tm n któreg-od-x.lwiek z członków doi 
MaLsburgów nic powiedze się.

ra ze m  140.032 c z y l i  100 p rc .
HTTji^OSC WEDLTTO N \R O D O v fO Ś C Ł

O n ró c2 Tytaula o język o c z y a ty  zawiei ały a tk f l  •
sż;c sj>isowe osobne pytapJJ o n-irocłbwość, dr której 
dana Jednostka się przyznaje. Uwp;tam deklaracj ję­
zyka ojczystego w zasadzę za rówooznao^“4 n dałda- 
iią^ją n5TodoYvości, a w  następstwie tego v>sobo® py­
tanie o narodowość uy ażam za zbędno i mogąc pr«- 
w >dzió do zatarcia jasności obrązm W tym cruchi- tirzr 
rm wałem  w swo'm czasie aa RacRe sta>/stycznej 
przeciw wprowadzenin do ?trkuscy spisowych pylan*a. 
o „mrodć-wośćT jednak zapal* >w«rt»e moje nie znala- 
z ł i  popaTd a  u w ię k s z o ś ć  R a d y . , ^

Wolwr-c tego mamy dwa zbMope- db j fc tfe  k r y te  
;'k: język ojczystłr 1 przynależność ugodową. Mie^- 
„K e Biuro sta(. obliczyło tylko cyfry dla imrodW"oścl 
pckkJT, inne będą obliczone w przyszłości

Mianovi-icT podało narodowość poRką osób 136.082. 
z podało zaRijęzyA ojczysty polsjd 110.0-3?
Zatem o 3.950 osób więcej codajo język polski, .iż 
rurodo'- ość polską. Skąd s ę  bAczfi ta różnica? Sa 

/ę, ż są to Żydzi z m-tciigeutji, którzy deklarowali 
-.-vk polski zaś narodowość żydowską .1 Odprwłada to 

faktycznym stosunkom u pewnej części narodowców 
>jydr>wi-kicb. TTytoinlast zupełn e nicnatu' alrwm byłoby 
deklarowanie języka polskiego obok narodowości ttP- 
i"usk ej lub jiicnii eckici. Jeże] pow-yższc przypuszcz-*- 
rde H  tiafncm. to' łość żydów-polaków wykosi ty l­
ko 15.519 (19.469mmcj 3.950), czyli 30%. zaś żydów 
narodowców7 60.883 (76.890 mniej 15.519 mniej 488). 
Gdyr w reszcie przyjmiemy, żc ilość osób, które dekla­
rowały język rusk  jest identyczna z Dośdą osób, kto 
-re deklarowały narodowość ruską, to sbitysr yka L*o- 
w i weilug narodovośd przedstawia się w  DrzybUże-
hlu następująco.

n a ro d o w o ś ć1 m ls k ie ] '  ,136:682 c z y li 62 p rc .
9 ruskiej 79,432 (?) „ 9 ,

żydowskiej 69 883 (?) „ 28 „
innej________ 3 C70 (?) .  1 ,

razem  219.467 c z y li 1 U p rc .
Cyfry opatrz-sne ponn.-żei arakiem zapytania sa 

v yrvk mwoh I- >mb nacji, c.yfry bez Ynato -apyta- 
n ij są u^>valcne i pewn®.

iJiFCfsa ci Firaiuacb Hamycrt I ®njsftaa?ys!iAdwokat Dr. Karol ArgasSńskl
po odoyci” iużby woj kowej_ prowadzi kar.cdarję wełużby

w e Lwow. u i  Zielona L 6 . *1,39-

l KarcitBo
RaKmicfi. (PA E; „Industrie KnrieE' donos;, że 

w górnośląsKim przemy.śie węglowym daje się zaawa- 
iy ć  w  ostatnich *2 asach p -̂S-ue zwiększenie produkejb 
Względny spokój i porządefe. jaki paoow-a1 w osta­
tnich czasach, miał zbawienny wpłyv na rozwój pro­
dukcji Codzie*ma ł-odukego. wynosiła pr«e|szto 100 
tysięcy tomu Według wszelkiego prawiapodofc ierf- 
stwa będzie ona mogła byrć udrey;mma tek, że na przy­
szłość, o ile obwód przenr,słowy nie dozna nowych
*wstrząśnieó.

to wice. (PAT.) Władze kenbcyme wykri^y 
(tełś w-- Gliwicach nowy olbrzymi skład amunicji- W 
peGedr adk  o gtxt2~ 9 i*njo zatrzymaj) Francazj nich 
na. całej u l  Dworcowej i obsad?:li tę ulicę. Kiiku sa-

mocnodatni pancernymi. Następnie urządzono re\v>zję 
w  domu Glogaiie-fa, gdzie w  oticytpe jnajoowa} się 
Raraż samochodowy Kuglera.. Eirmc Kugier była je­
dnak Gik o poztr.ua, .gdyż w  istocie byt to garaż or 
g-sdhu gliwickiego. W gam-żu tym wy-kryto i skon 
fkkowano 4 sapnoebody Jężaraw e pelm  Amunicji, k1 
rabinów i kulomiotów, zapakowanych w  sl-a ryrric lr 
ciężlicb kajrabnów maszynowycli, 1 0 ) ffirabiJów 
7.000 graufttów ręczny cii. Broi'1 częśigowp zomiiro- 
wasna była na strychu Gnnu. IG^aiem sk-onFisk ay auo
2  san;och *dy osobowe m lcżące do orgeychu glw i- 
ck eg, Rcv/rzja trAcafa- cały dzień. Aresztowano Glo- 
gauera, Kuglera, o,-az idlku orgęschowców, którzy Gę 
tam znajdowali.

i bnnonarka kridowa.
W arszaw t. (Tei. wł.) 3 Rwkdnia. Dzis odbyła dę 

w ministerstwije skarbu kanf -. roncp prartm ą  na której 
referent budżeim koiejoy. ego dął szereg wyjaśnień, ty ­
czących sae finansowej strony gospodarki kolejowej.

Prelimiua-z ministerstwa kotó wykazuic okrągło 
170 mii jardów wydatków i 1O8 mdjaraów dochodów,1 
t. ze., że deficyt wynos1 62 miUardy, co stadom  46 Pic., 
a więc prawie połowę całego deficytu pań tw ov ego. 
W  r. 1929 dopłaciło rar.Gwo do kolei 7 miliardów ma- 
iT#., zaś av r. 1921 — 54 miliardy Ta ostnlr/a cyfra 
pochłania praw-e 2/3 wszystkich dochodów państwo­
wych, płjTiĄcycłi z podatków, daniny, ce{ itp. W  pierw- 
wych dwóch miesiącach bieżącego roku dopłacało pań 
stw-o do loolA po 8 i pół mil jar da co m esląc.

Aczkolwiek w- tych cyfrach zawarte są pewne 
większe wydatki na dostawy Kolejowe, to jednak w y­
sokość tych wydatków każe się obawiać, że ogólny 
roczny deficyt będzłe znaczn e większy;, mż przewi­
dzianych 62 miljazdów.

W pozycji wydatków bardzo ważna rolę odgry­
wają wydatki osobowe; wynoszą one manoM ient 63 
111 Ijardy. Koleje polskie mai? óbecnie 164.700 stałych 
Drac-Ai-ników7 wszelkich kategorii. Na 1 kim. drogi że­
laznej wypada ,w dyrekcji warszawsk ej prawie 27 
pracowników, w* dyrekcji krakowsk ej 14‘5, w gdańskiej 
9, w  radomskiej 1  górą 8, w poznańskiej 8‘5, w lwow ­
skiej 9‘5, w w i le ń s k ie j  6‘3, w stanisławowskiej 77. Na- 
turhln e, że same te cyfry pie są mia-odajne, trzeba 
Dowiem wziąć pod uwagę iii-tenzywny ruch w poszcze­
gólnych dyrekcjach- ora’- wntyw, jaki wywiera n» 
liczbę pracown ków istsjfao c centraRydi wrarsztajó-w 
kolejowych itd. Mimo wszystko jednak wrk.utek rie- 
.ieGiioktej o-gaiu>aG isaiieją 'rażace różuce w po­
szczególnych dyrekcjach.

A więc n. p.: Dyre»c.ia warsza-yska ma 2.178 urzę- 
dpików, zaję ych w^saruym zarządzie dyrekcji, ty  1:1 cza­
sem dyreecja Krakowsk 1 ma ich 850 stan dy rek cii

lwn3wsk*ej wynos' 720 stanisfawaw&ićej 470 gcGńsk 
420, p<Hjiańskisj' 640, wileńska dy-ekcja natomiast 
siada urzędmków 1.660, ą  radomska 1.316. Widać 7. te 
go, że rozkład urzędniczych jest ogromu e rriejrdu.o- 
lity. Chcąc uzgodnić gospodarkę kolejową, nałoży tJ  
się przędews7 j stkiem uprowadzeniem jednolitej i 
stępowej organ1 zpcji.

W  wyda*kach -rzeczowych najY,^żn ciszą p w y a  
stanowią wy datki pa węgiel, tr.iąnowicie 39 milja.rdÓAj 
marek. Tu zaznaczyć jednak należy, że bardzo wiele 
św adczy za rem, Iż węgiel ien b jrvt» poprosili roz 
krodany i to w poważn-ych ilościach. Przy sprawdzaniu 
rachunków warszawskich kolei dojazdrwych tw ie r ­
dzono, że ubytek węgla, skutkiem kra-cizcźy, dochodź' 
do 30 prc. ogólnego ubytku. Jeżeliby ren stosunek 
rozciągnąć na wszystkie koleje, okaże s;ę, że krad7-icż 
węgla przynosi państwu uhydek 10  miliardów marok 
roczn e. To też konweznem List natychmiastowe przed­
sięwzięcie "rodków zaradczych.

Wydatki ną tabor ruchomy preliminowane są na 
12 miljardów. Obecny stan taboru tak się przedstawia: 
4.130 parowo7ów, w  tem1 30 prc. chorych; wagonów 
osobowych 8.S80. z regti 34 prc. chcmych; -wagonów to­
warowych 77.006, w leni chorych 12 prc. Do nornrTrrcj 
eksploatąc} koje; powinien tabor ohejmować 7.^00 ma- 
szim w dobrym stanie \ 150.000 wagonó** towarowych. 
Uzupefn-iatie taba.u rozłożone jesi na i0  lat

Na budowę nowych linii kolejowycłi prefiminowr - 
110 6 miljardów. przyczem uajwaźn ęjszą pozycję, bo l 
miljard 200 mi]}oj|mv stanów pierwsza rata na prze­
budowę węTa warszawski) go.

W a -s n y s . (A\V.) Na jednem z nafbKŻ9sych po­
siedzeń Radl7 in.>i strów ortnwlany będzie wnirsek za­
mienienia Głównego Urzędu Zicny-Kiego w osobne mi 
m.n sterjum.
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iMOWSKL poseł do Sejmu gdańskiego.
• -

aktyka wyaaleniowa
Gdańska.

.  V
GJadsk. w  marcu.

Notujemy następujące zdarzenia ostatnich dni na 
praktyki' wydaleniowej.

hcza mężna, 28. sierpnia 1898 roku w pobliskiem 
teJisku morsk enr na terytorjum polskiem urodzona 

rka posied^ciela G. K., której rodzice od niepamię- 
ych czasów tamże zamieszkują, ma siostrę w  Gdań 
IU którą od czasu do czasu odwiedza. Pn&a 15. lute- 
1922 otrzymała od tutejszego prezydium policji po- 
enie wyniesienia' s:ę po za granice Wolnego Miasta 
iauska. Nie posłuchała nakazu. W  nocy z d.tia 22. 

na 23 marca br. wracała ona od znajomych czy kre- 
■ cny en z powrotem do domu przez Gdańsk, pociągiem 

rzybyu *jącym do Gdańska w nocy około 2 gdziny. 
pociąg następny wychodzi z Gdańska w  stronę clo 

iherowa coś około godziny 5. Poszła do poczekak 
,;/otcą gdańskiego. Tamże około pół d'o 4 rano zja- 
iiię urzędnik policji gdańskiej j aresztuje ją. Trak­
tuje sio ją do prezydium policji, stąd po 25 godzi- 

do w  ęzienia śledczego przy Schiesstange. O  
użcnlc; .Niedozwolony powrót!" par. 361 liczba 1 
teksu karnego orrewa: 

j.Kaznią zwyczajną — „Haft" — będzie karany,
o, o ile został wydalonym, powraca".

Miała ona, stając przed sędzią, tyle rozsądku, żc 
przyznała się do ,,wnvy ‘, s b^  okągnąć naty chmiasto­
we swe zasądzenilo. »

Pat. 211 procedury karnej opiewa:
' „W razie przymusowego stawienia obwinionego 
sędzia sam, bez współudziału ławników przystąpić 

:że do głównej rozprawy, o Re obwiniony nie prze- 
y karygodnemu czy nosi za zgodą prokurator„ 

Zapadł wyrok: 2 tygodnie aresztu! Uzasadni erfe: 
yższy sąd w  Kolmarze — opublikowany w Gold- 
im ers Archiv tom 37, wyrek z dnia 2. VIII. 1989 —- 

rozstrzygnął; Starczy, że wydalony przejeżdżą tylko 
Ptacz teren wydalającego państwa — i wówczas staje 
.'Je ka ygodnym. Ferując wyrok, sąd, ponieważ ciur 
izilo o ,,obdokrajowca‘‘, zarządziil — zgodnie z tułej- 

' szą zresztą praktyką — natychmiastowe zraresztowa­
n e , Areszt zniesiono za kaucją 1000 mit. niemieckich,
0 które w ystarała S'ę obrona. Założono przeciwko -wy­
rokowi a-peiccję. (Numer aktu: 22. C. 280/22).

Dalszy przypadek. Dwaj bracia J. W. z Po«nan>a, 
kupcy z zawodu, w  je len i roku 1921 przebywali w  
idańsku w sp n w ie  interesów swoich. Pomiędzy nimi 
fil mą gdańską powstała wówczas ayferei*oja, którą 

„•pacia J. W. nie uznawali! za słuszną Odjec hali do 
ipornanin. Zdążono 'tymczasem- przedtem dostawić je­
dnemu z braci także ów sławny „AuswetsungsbcteliP. 
Przed kilku dma-nn wracają cmi obaj znowu do Gdań­
ska w przejeździć do Lucka, Nieszczęście chUato, iż 
na ulicy napotkali właśnie przedstawiciela owej firmy 
gdańskiej która do u ch  rościła s-obie pretensję. W y­
chodzi od niej donos do policji gdańskiej. Aresztują 
owych Poznańczyków i odstawiają d'o aresztu, cejKą- 
wda tylko tego. który dostał ów ,,auswęjsung:,befehl“ 
z jesieni 1921. N-e potrzeba było się już uęiekać do 
oyego dawnego wyroku sądu w Kolmatze z roku 1889, 
oąi przyznali się, 'iż byli rzeczywiście na bruku 

msłdm, nie tylko na dworcu. S-króęonym sposobem 
Hltug v.\ żej cytowanego par, 611 procedury karnej 

sędzia przeciwko jednemu z braci, swego , czasu wy­
dalonemu, wyrokuje: 1 tydzień aresztu z odliczeniem 

■ii. które w aieszcie już przesiedział 
Gorsze jednakże i wprost itiegdcfrie j zwyczajne! 

jzkiej godności uwłaczające jest postępowanie i 
ihrma. w  jakiej się owego przymusowego wydalania 
dokonuje. Tylko jeźli „przestępcy" są o tyle rozsądni, 
f x  .przyznają się do „winy", spod iewać się mogą ó- 
wego na mocy par. 211 procedury, skróconego postę­
powania: inaczej czekać-oni muszą do następnej gió- 
wnej rozprawy przed sądem ławniczym. Każdy zaa­
resztowany ..obcokrajowiec" k;lka'dni£ zawsze prze­
siedzi w areszcie śledczym Uwolnienie na mocy sta­
wionej kaucji niezm ern:e utrudnione, -raz na mocy nie 
będącej pod ręką waluty niemięckiej, po drugie na 
mocy zdania takiego — na Szczęście raz tylko słysza­

n e g o  — że u c wypuszcza się „obcokrajowca" choćby 
Ni kaucją 100.000 nik. niemieckich. Palej: postępowa­
nie na mocy par. 211 procedury — skrócone z po- 
" odu koniecznej i n- c zawsze możliwej lub szczególne 
go starania sędziego wymagającej zgody prokur.atorjt do 
natychmiastowego ferowania wyroku, w czasach pr-ak 
tyki kaniej przedpokojowej wogóle było niepraktyko- 
v, anein. Z założenia 'swego obl czone ono jest dla; za­
wodowych ulicznic, dla pracharzy i  dla innych eiemen 
ićwi z rejonu ciemnego, od których człowiek przyzwo­
ity stroni. A także ' dla u ch  nie praktykowano postę- 
p n w a p ia  w myśl ■ par.211 procedury w czasach pokojo­
wych. Teraz w Gdańsku stworzono: OddzLil sądugdap 
sl .ego Numer 22. zwany' ogólnie „Ausl tenderablei- 
lung" „Oddział dla obcokrajowców". Starczy fakt, że
1 owych wyżej poddanych polsk ch sprowadzono do 
scdzNgo w towarzystwie podanych wyżej elementów’: 
ulicznic 1 t-d.

o rmiotna też i procedura końcową takiego «ktu

d o '  p ija n ia  
o r? z  w s ? £ l-

0 Z ? ? z a w ia d a m ia m y ,  ż e  o d a a fś m y  d e tć jiic z n ą  s p rz ę d a ż  m aszyn  
Ł .  CS S i c i t h  A  B r o s ,  jak o  te ż  ta ś m  •

•kich p rzy b o ró w  do m a s zy n  do p isan ia  i p o w ie ia n ia  f irm ie
Edward Hawranek, we Lwowie, pi. fflarjaoki s. a

M l T Ł T A “
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H an d lo w o -erzem y-ło w n  Spna z ogr. odp. Hotel Hurooejski.

przymusowego wydalania Po olsie dżem u kary, wzgl. 
ostafecznem .zwolnieniu, myliłby sCę ten, któryby przy 
puszczał, że nacychmiast odzyskują wolność. Odsta­
wia się osobmków owych dopiero policji 2 ta dopiero 
obowiązkowo transportuje-ich — niekiedy osobnym ze 
branym konwojem — do granicy, czasami;1 strony prze 
ciwnej, niż del kwent zamierzał lub zamierza wrócić 
do stron ojczystych.

Czas, by czytniki tak jednej jak? cirugiej strony 
troszczyli się wreszcie 5 o P rak ty k ę  umowy G dańsko- 
polsk cj w interesie zgodnego Si godnego współżycia, 
wydając pizedewszystfciem jasne przepisy wykonawcze 
W  dziale omówionym wyetaiań gdańskich doczekali­
śmy się n miał gorszych czasów, \vż k ró tk o  po y  
prawomocniertiu trak ia tu  pokojowego.

Dziwni ludzie.
 O-

Tymi dziwnymi luaźmi są Amerykanie wzglę­
dnie Amerykański Czerw. Krzyż, którzy od pierwszych 
niema] miesięcy udziału Stanów Zjednoczonych iw 
wojnie światowej rozpoczęć swą humanitarną pracę 
i działalność w Polsce. Kro z walczących w  sz&fegach 
wojsk polskich nie doznał Ich pomocy? Docieran Om 
do naszych przednich placówetK, zaopatrując żołnierza 
polskiego w bieliznę, płaszcze, obu^ ie, produkty itp. 
Po miastach naszych tworzyli na modłę amerykańską 
stacje opieki nad dziećmi z poradniami dla mattetc, or­
ganizowali szpitale. Bodaj mema dziś w  Polsce ipiasta 
większego mniej lub więcej przez tych dziwnych łudzi 
Obdarowanego, W  Krakowie przy uniwetrsyWckiej kli­
nice chirurgicznej zorganizowali salę ortopedyczną, 
bogato zaopatrzoną we wszystkie aparaty wraz z m o­
torami. Obecnie dodali do tego szferf-iftk dz-jcebroyf, 
urządzony tak, jak na t« Amerykanów tylko stać Pod­
stawa kliniki ch:titrgicznej Bmwersytetti Wileńskiego 
jest podarowany przez Nich Wilnu wspaniały, wzoro­
wo urządzony szpital chirurgiczny, który podczas woj­
ny na froncie litewskim był czynny. Z d-niem pierw­
szym lipci Amerykanie Polskę o-i>uszczają, Pozostawia­
jąc nam królewski iście dar w  postaci zorganizowa­
nego u nas przez Nien pierwszego lotnego oddziaiu 
propagandy hygjeny dziecka. Oddział ten, składający 
się z trzech lekaizy Polaków, uprzednio przez Amer. 
Czerw. Krzyż do tej działalności przygotowanych w y­
głosił tuż cały szereg odczytów z hygjcny w W ar­
szawie, Kolcach, Zagłębił Dąbrowsktem. KraKo-wle, 
Tarnowie, Przemyślu i Samoorze. Z dniom pierwszym 
kwietnia oddział rozpoczął pracę w e Lwowie. Od Tanst 
do godzmy czy artej w  miejscowych kinach odbywa­
ją się wykłady dla dziatwy szkolnej, wieczorami dl? 
dorosłych. Wszystkie odczyty s ą , ilustrowane jwkaiza 
rnt kinematograficznymi. Wejście na odczyty bezpła­
tne. N-a czcłe oddziału str^ delegatka Ligi Czerwonych 
Krzyży ip. 0 ‘Biien i trzoj lekarze. Oddział posada 
swój własny apar'af kinematograficzny z kompletnym 
agregatem do wyświetlania obrazo w. Dotychczas od­
dział cieszył się wszędzie nadzwyczyinem powodze­
niem. Jesteśmy przekonani, żc Lwów, który w chwi­
lach walki o niepodległe ść/tiaszą przodow i w szyst­
kim miastom polskim, nie pozwoli, by mne miasta wy­
przedziły go w  pracy pokojowej, pracy twórczej, ma- 
.jącej na celu podniesienie sprawności i tężyzny ży­
ciowej naszej ludności, zdając sobie, dokładnie sprawę 
z tego, że od tej właśnie 'tężyzny fizycznej o-rwz mo­
ralnej opywatełi zależną jest siła [ potęga państw a na 
zewnątrz. Winniśmy jaknailiczniej uczęszczać na cd- 
czyiy, a zaczerpnięte tam wiadomości wśród tw ych 
współobywateli propagować, gdyż w tern sposób naij- 
lepiej udowodnimy, że społeczeństw^ nasze porosło 
do zrozumienia całej wagi postawienia |  nas na' poTZą- 
Jku dziennym sprawy poprawi- zdiowotnych warun- 
ków bytu ludności. M. S-

P e n s jo n a t  „P O L O N IA ."  Batorego 34, po-
ko;e z caLm  utrzymaniem n93ó

Zygmunt Sługocki
prosi W. P. W. Kosińskiego o łaskawe podanie sw e­
go aaresu (lub poste restante) w celu przesłania 
listu. Sprawa bardzo ważna, od której zależy mój byt. 
n13 18 Z. S. K r a k ó w  X I  u l. B ó ż a n a  15.

‘k W n l r ł - i j i  “SPÓŁKI “  t«'ViNEJ EKSPLOkTAOJI S$U 
U y i C A Ł j C a  POTASOWYCH wzywa P. T. Akcjona­
riuszy, z uwagi na mającą się od yć w najblizsz; m cza­
sie wymianę aow odów  tymczasowych na ik( te aby "  
ntoimwie najkró tszym  terminie zawia tomili ) 'yre.sCtC 
Spółki !; item poleconym jaką  ilość akcp życzą so ń i 
p ibrać w sztukach pojedynczych, a iaką w sztul „cn 
Kum ilatywnych, przyczern zechcą oedać  swój c >uładny 
adi es. Zaznacza s h ,  żę akcji kumulatywna opiewa na 
wariość nominalną N.kp.-10.000 t. j. 10 sztuk akcji po­
jedz r.czych. le rm i i i  wymiany dowodów tymczasowych 
zosianie  osobno  ogłoszony. +  ,2*31

Dyrekcja Spółki V;cyjnej Eksploatacji 
Soli Pi tasowych 

Lwów, pi. Smolki u- H- P-

Przeciw ftlsBcni gry u Sop<fsc'i
Gdańsk, w masreu.

^ d n u  15 bm. odbyło się przy licznym uuziale. 
zwłaszcza inteligencji, zebranie w  sprawie obmyślenia 
śmdków walki przeciw klubowi gry w  Sopotach a 
w łaściw e przeciw uczęszczaniu tan. Polaków. Coraz 

.częściej powfcąrzają s:ę wypadki Popełniania oszustw 
i defraudacji, ofaz utraty całych majątków przez lek­
komyślne jednostki z pośród Polaków. Tymczasem 
kasyno g ry  w ostatnim roku odągnęlo czystego zy ­
sku przeszło 60 mdymów mąrek niemieckich, czyli 
cały miljąrd marek polskich, Na te  miliardowe zyski 
składają sję w przeważnej częśd pfeipędże przegrane 
Fam przez Pt.laków, któr&y oprócz ponoszenia szkody 
osobistej ODnizają kurs maiflci polskiej, oraz poniżają 
w op^ji zagranicznej ifihę polskie. Po ożywionej dy­
skusji postanowiono przy współudziale koirtpci,vn.fnych 
cz;ynmków: 1) że banki polskie będą odmawiać kre-- 
dytu i finansowania przedsiębiorstw tym jednostkom, 
które uczęszczają do klubu gry w Sopocie; 2) żepra 
sa polska będzie unveszcznć na liśc*e czarnej tych, co 
do których zostanie stwierdzone, iż grali choćby Taz, 
w kąsyrde sopockiem. Zarazem powołano do żv'c»aor 
ganizację, mającą cżuwać nad wpiowadzenicm w zy-' 
c c  tych uchwał.

GŁOSY PUBLICZNE.

Ciekawe praktyki.
Chwdowa niedyspozycją zmusiła mnie przed kilku 

difayń do przybyć'a y_ prowincji do Lwowa, w celu 
zasięgnięcia porady leKarskiej u jednego ze znanyclł, 
specjalistów w chorobach wewnętrznych, profesora u- 
niwersytetu, Drą Cz. — Skbro tylko zjawiłem się na 
dworcu kolejowym, przystąp'* do mnie jakiś żydek z 
zapytaniem, czy nic potrzebuję lekarza przypadkiem, 
gdyż jtm u się zdaje, że jestem cierpiącym, zdziwiony 
jasnowłalzeniem mego mterlcFirtora, zaznaczy łem, że 
w istocie tak jest jak on przypłaszcza. W ówczas ów 
żydek zapytał mnie, co też on odejmie d,.stariie, je­
żeli wskaże mi Icka.za, który mnit zaraz ® choroby 
wyleczyr? W  odoow.eazi zaznaczyłem ,-że mam swo­
jego lekarza domowego 3 wymieniłem nazwisko owego 
ptofesora, przyczern dodałem, że mxdy oie zwracałem 
stę dotąd do lekarzy. Uręczoirych mi przez n cztiajomt 
mi osoby, a  zwłaszcza przez żydów. Nie zraztlo to 
bynajmniej przygodnego mego „upćekum", który za 
proponował mi jakiegoś lełcair.oa o nazwisku bynaj­
mniej nie polskiem. Na moje oświadczcnc, że do tego 
lekarza nie pójdę, podał on, mi nazwisko innego leka­
rza, z dodaniem, że wszystkie zydgi mają do tego le­
karza ogromne zaufanie Skoro w odpow-edzi nadmie­
niłem, że wła§n;e do takiego lekarza nie mam zamiaru 
wybierać się, próbował ów żyd-fąktor przekonać mnie, 
że ów profesor, do którego się wybieram, wyjechał 
na tydzień ze Lwowa, o czem ów 'żyd wie, i dlai tego, 
nie chcąc, bym dostał s'ę w  ręce jakiegoś „goiszego1 
lekarza od owego profesora, proponuje mi znanych 
mu osobiście lekarzy, uchodzących we l  Wowtt za „zna 
kemiteści", poczem, yvicl?ąc, że nie osiągni e on żadne­
go rezultatu, podążył w tłum wychodzących z dwor­
ca pociróżrrików. Ów prtyfesor, jak sfę przekopałem, 
nie yvyjechał, i nie m ał zamiaru wyjeżdżać.

Epizod sam najzwyklejszy i wszędzie Jycś napo 
tykany, zwłaszcza po pro w y  ciach. Mimo to jednak na­
suwają sie pewne refleksje.

Nie tak dawno temu ną wiecu młodzieży sjoni- 
stycznej we Lwtywfie poruszano kwestie dotyczące 
„wyższości" żydów nad nami w  kierunku „D nngzui 
Wissenschaft", a w  zw ązku z tem, : względnie w na­
stępstwie tegf naszej „Mojre von Konik,urreiiz". N'c 
wiec dziwnego, że konkurencji w u>staal żyda-fakto- 
ra icażdy z nas obawiać się m'oże. gdyż przeciwsta­
wianie takiej konkurencji róv,moważn'ka tego samego 
systemu, byłoby dla nas jak i dfa wartość, rfaukb ,ą- 
ko takiej, ubkżające. — System tak; me bj łby również 
żadnym dowodem pędu eto wiedzy, która ma być tak 
przez żydów umiłowaną, lec® odwrotnie. — boć tylko 
brak wiedzy zawodowej może 'być przyczyną ItandE 
tą wiedzą za pośrednictwem faktorów. Pacjent,

N A D E S Ł A N E .

FIRMA
w  o8b rzym ‘m w yborze p o iea. S
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l  SALI KONCERTOWEJ.

F i d e 1 i  o
Opera L. Beethoyenai pom'mt momentów mezw y- 

kłej siły i ekspresji, pomimo szczegółów pierwszorzę­
dnej wartości artystycznej ^ykaftuje jako drawatycz- 
ny organizm pewne słabsze strony. Szczupłe ram y 
feljetonu wykluozaja choćby nawet ♦  bieżną analizę 
całego d'zi«ła, mogę więc tylko z y \  ić uwagę na 
miejsca, których genialne ujęcie mam \  i sobie rów ­
nych w  literaturze muzyczna i. Do nieb należy prze- 
dewszystkiem kj> arteł) w  formie kanonu z pierwszego 
aktu, następujący po duecie Jiqum a i Marceliny, oraz 
arii Rocca. Ktv*artet ten w mistrzowskiej formie od­
zwierciedla ucaucia osób działających. W  wyższym 
jeszcze stopniu czyni te recytaityw i alflia Leonory. 
Finał pieTwszego aktu rozpoczyna się, i kończy chó­
rem; pierwczy jest pozdrowieniem światfa słoneczne­
go, drugi zaś cichą rezygnacją, znajdującą swój w y­
raz w charakterystycznych interwałach.

W yżej poa względem dramatycznym •{©? akt dru­
gi. Już pierwsze takty wprowadzają słuchacza w  Po­
nury nastrój, który w yraża się w  żałosnych westchnie 
rriach skrzypiec i altówek. Na tle 'ch rytmów koiły 
strojone w jzniniectezoncj kwincie a-es odrywają się 
jakby be&Wfckiejne pukanie do ścian więziennych. Bez­
pośrednio następuje arja Florestana, będąca cichą skaif- 
gą skazaficH zakutego w  łańcjjchjl Wwljofajny na­
strój Dotęguję się w  duecie a-moll Leouory i Rocca. 
Dźwięki kontrafagotu, puzonów i basów, d, tege 
szepczące parlamjo Rocca składają się na obraz dzi ■ 
wnej monotonii, B cethw en potrafił fgenjaMe edlmalo- 
wać gro<zę tej sceny i wewnętrzny mepokój zbliżają­
cych się cliwil. W obec tragizmu duetu blednie nastę­
pny tercet A-dur, Lwi ja załamuje się jednak chwilowo, 
bo już w  bezpośrednim kwartecie odzyskuje swój 
kierunek i doprowadza do punktu kulminacyjnego

Beethoven komponując ten kwartet musiał czuć 
s'ę w swoim żywiole skiajna bowiem różnica mię­
dzy faknącmn mordu 1 'izzarem. zrezygnowanym Flo­
res twym, a zdecydowaną na ofiarny czyn Leountrą 
da-wała mu pbhe do rozwinięcia pełni twóiczej inwem- 
o'i. Z genialną logiką traKtufo on poszczególne głosy. 
Podczas gdy słowa pwzara przebrzmiewają w  chro­
matycznych interwałach zmniejszonych j <zwit kszo- 
nych, a także w skokatch septymowycn, glos FLore- 
staua kontrastuje prrmtoią i szczerością. Leo-nora zwra­
cając się do P i j a r a  użyaya podobnej chroimatyki, od­
zywając się zaiś do Fiurcstana zbliża się do jetgo me- 
louyjnet prostaty. Równocześnie orkiestra w  śmiałych 
zwrotach melodyjnych i rytmicznych, w  niezrównany 
wprost sposób uzupełnia ogólny charakter sytuacyjny. 
Między Pizzairem a LeanOrą toczy się walka o życie 
FloresPirsa W  krytycznej chwjlj rozlega się sygnał, 
zwiastujący przybycfie ministra. Nasiępifje ocalenie, 
które znajduje, swój wyraz w  radosnym duecie Finał 
jest genjalną apoteoz? bohaterek''ej małżonką. Z czte­
rech uwertur skomponowanych do „Fide-ijai‘‘ wykrma- 
no najmniej znaną w E-d«r.

Dzieła Reerhovepa tiaieżą do tych . nieśmiertel­
nych", któne niożna z^wsete słufchać z kidnakowdm 
ziuitererowamkem j napięciem. Ze względów technicz­
nych wykonywanie icn ogranicza się u nas najwyżej 
do muzyki kameralnej, symfonje bowiem wymagają 
już większego .aparatu, a co dopiero mówić o dzie­
łach wokalnych wielkiego mistrza. N;e zapomina jef- 
dna,k o nich Polskie Towarzystwo Mi&ycane i co pe­
wien czas darzy audycją, świadcząca cliluhnie. o sile 
żywotnej i wysokim poziomie artystycznymi tegoż 
Toyyarzy sfwa. Lwią c^ęść zasług ponosi w  tynm kie­
runku dyr. Mieczysław Sołtys. Poza praca kompozy­
torską i pedagogiczna mieć jeszcze czas na przestu- 
di owamip takich dzieł jak IX- symfonja. a obecnie Fi­
delio, to dowód stalowej energii i bezmiernego umi­
łowania sztuki. ,

Mieczysław Sołtys przedstawia rzadki typ dyry­
genta. Jego znana szczemść i naturalność, brak sztu­
cznych koturnów przebija się także na ty m polu. Nic . 
dla pozy, nic dla tanich efektów! Nieco schylm y nad .

partyturą, rzucając z po nad niej baczny wzrok, spo­
kojnymi mchami prowadzi karny zespół. Jego batuta 
ograncza się chwilami uo nieznacznych ta-ktowań, 
gdzie jodnak potrzeba poryw?' wykonawujw i wjedzie 
do jasno wytkniętego ce ta  Celem zaś tym jest cało­
kształt cbfcła. Niezapominając o szczegółacn kładzie 
dyr. Sołtys największy nacisk na, utrzymanie ogólne­
go stylu i w tern właśnie tkwi R go wartość jako dy­
rygenta.

Siła sugestywna f zapał dyr. Sołtysa udziclły się 
tez wykonawcom, z których na pierwszym płatnie na- 
leży wymienić gości warszawskich. S tresu wokalna 
w  kompozycjach Beethoyenowsk ch przedstawia, dużo 
trudności i wymaga obok techniki głosowej istotnego 
poczucia muzykalnego. P. H. Zboińska-Rus-zkowska 
nicitylko posiada piękny głos o imponującej skali i nie­
skazitelnej intonati, ajc jest także, artystką, wielkiej 
miary. Cudowne bazowanie, znakomita, dykcja, siła 
uczucia wyw ierają niezwykłe wrażenie. Głos p. Do­
bosza uderza ciepłem i wyrazem, technika zaś jak u 
p. Roszkowsk a; znakomita. Czy to w  ustępach solo­
wych, czy też w ziyspcćtch umiał p. Dobosz poKotnać 
wszystkie trudności i stworzyć niezapomnianą kt.eację.

Niepowstycteili ślę artystów  stołecznych nasi śpie­
w a c y . P. R Kpnczricka reprezentowała chlubnie zau 
lety doskonalej metody p. Kozłowskiej i ujmowała 
pięknym głosem, w  miaię silnym, p . A. Niżankowski 
świetnie śpiewał partię Rocca Równie pięknie 
bram-ial głos p. F. Muellcra, który posiada walory pre­
destynujące g o  przedewszystkiem na śp;cwaka estra­
dowego. P. A. M;ś śpiewał czysto i rytmicznie; do­
brze wywiązał się p. J. Wolski, który trochę walczył 
z tremą.

Chóry złożdne z wytrawnych śpiewaków trzy­
mały się dobrze, orkiestra grała not ogół ba d;zo dobrze. 
Nasuwały się wpr-wdz-c pewne zastrzeżenia pod a- 
dresem waltomi, są to jeanak kwestje niezależne od 
woli dyrygenta Dr A. M.

Jubileuszowe podzięko­
wanie Ireny Trapszo.
K orzystano z uprzejmości Wielce Szanownej Re­

dakcji, pragnę złożyć publezne podziękowanie w szyst­
kim tym, którym zawdzięczam najpiękn ejsze chwile 
mego życia -  to  jest te — które upajały mnie i ser­
ce moje radością przepeinaly - -  w  dniu jubileuszu 
mej 3h-c'o letniej pracy.

A więc, dzżękuję Świetnej Reprezentacjli miasta 
Lwowa za olbrzymich rozmiarów, kosz kwiatów' i Swie 
tnej Kom sji teaitraluej za dar honorny y w postaci ca­
łego dochodu z przedstawienia jubileuszowego oraz za 
wspaniałe k w a ty  a zwłaszcza za przepiękne i wielce 
zaszczytne pismo wystosowane do mnie Przez IW . Pa 
na Prezydenta D fa Marcelego Chlamtacza, a które bę 
dz:e mi nader cenną i miła parmąrką, całej Dyrekcji 
z Wielce Szanownym Dyrektorem Ludwikiem Czar­
nowskim na czele za wspaniałe urządzenie mego ju­
bileuszu, którego był głównym inicjatorem, jak ró ­
wnież za Jego pękną mowę i whemcc, zfozony mi 
imieniem Dyrakcr Teatrów miejskich, Wielce Szano 
w nemu generalnemu Sekretarzowi Teatrów' — Arturo 
wi Schioje.ow i, za specjalnie wydany mimo wielkich 
trudności numer ,.Życia teatralnego*1 — wypełniony 
nader pcchlebncmi artykułami o mnie, a  skreślonerrtf 
tak świetnem piórem, jak: agóln e cenionego i kocha­
nego poety Kornela Makuszyńskiego, znanego zaszczy 
tnie Dra Jerzego Kollera i głównego Redaktora tegoż 
pbma Artura Schródera. — Tym wszystk m wyrażam 
serdecznie dzięki. v

Gorące też podzękowamie posp;eszam złożyć Wiel 
ce Szaji.own.ym Delegatom Teatru Ukiaińskiego: zna- 
konf.tej artystce i dyrektor owej tegoż teatru JW. P a­
ni Staonikowej i wielkiemu artyście i reżyserowi JW . 
Panu Zacharowtowi, którzy wzruszyli m ne do łez — 
sv em pięknem w ystąp eniem w cząs e mego uroczy­
stego święta. — Ten seideczny Ich odruch pozostanie 
na zawsze w mej wdzięcznej pamięć!
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Z N A K:
POWIEŚĆ.
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— Pan niicw^tpSwie jest Irlandczykiem — nagle 

zdecydował obcy tonem toiedopuszczającym dyskusji, 
i k rauastą chusteczką zaczął wycierać różową twarz 
oraz szklą, wielkich okularów. 1

— M a i s  n o n !  — sucho rzucił F e lk s  h ti»chcąc 
się wdawać w  rozmowę, pokarał garbusowi plecy.

Ten nie ukrywał swego zmięszartb,
— Ah nie? Tak, nie, n e 1 — tłumaczył się, śmie­

sznie zakłopotany. — Dziwne zaiste nieporozumienie. 
Byłem dotąd pewny, źe z ła-tw ością odgaduję rasę, 
szczep... Okazało s ę, że popełniłem błąd, biorąc Pana 
za Celta.

W  ostrem przejściu od pewności sieląde Jo lękk 
yyego zmieszania było coś, co Orczewskiego zastano­
wiło. Dokładne obejrzał zmokniętą figurkę, obciążoną 
w elką i dziwnie niekształtną głową.

— Ciemno jest — pojednawczo odezwał się Fe­
liks. — Stad łatwre n eporozumien e

Nieznajomy energicznie protestował szerokimi ru­
chami krótkiej ręki.

— Oświetlenie nie ma dla mnie znaczenia. To wi­
na wstrząśmeń atmosferycznych. Dziwne, w  końcu 
w rześnia taka. burza. Nie znoszę elektryczności. A po- 
zatem pan ma tylko połowę duszy. I do tego skrzy- 
W' oną.

— Wydrwigrosz albo pomyleniec. Raczej wydrwi­
grosz — pomyślał Orczcwski-(i, w poszukiwaniu wo­
źnicy, wzrokiem drążył ulewę.

— „Vidrvigruuclie? Kek* c‘est qu‘ ca? — w  n‘;eo- 
czckiwanvm argocie spytał cudaczny natręt.

— Comment?''
— To co pan przed chwila powiedzTf „Yidryń"...
— Nie, panie. Ja tego n c  mówiłem
Ale garbus błysnął niespokojnie zios/ontrni szkła- 

mi okularów, zniszczony melonk mocniej nacisnął na 
głowę, wtulając ją w  podniesiony kołnierz marynarki 
i pospiesznie opuścił przygodne schron cnie.

Orczewskr w osłupieniu Patrzył, jak pajacowata 
figurka, n e bacząc na nawałnicę, szybko rozpływała 

I się w  miazdze deszczu

A także potrzebą mego serca jesi chęć dziekowanh.
wszystkim przezaenvm delegacjom, jak e zaszczyciły, 
m n e swoją ooecnośtią i pękaem  przemówiufem a 
więc: Wielce Szanownemu Redaktorowi Dr. Jampol- 
sk ernu który raczył przemawiać imieniem Prasy, Wieł' 
ce Szan. Panu Frączkowskem a — sympatycznemu 
Koledze, przemawiającemu jako Dyrektor szkoły dra­
matycznej w  jej imieniu i za wieniec laurowy dołącza 
ny do tych szczerych żj^czeń, — Wielce Szanownemu 
Kclcdre Okonsk:emti, k tóry wręczając m laurowy w $ 
niec przemówił serdecznemi słowy w imieniu Zwią­
zku Artystów, — kochanemu Koledze i Reżyserów, j<. 
Okoi n ckiemu za ciepłe, chwytające za serce przemó­
wienie — w 'mieniu całego zespołu teatralnego — tak 
bardzo mi młego, a który obdąrzył mnie okazałym 
srebrnym wieńcem i śi cznie malowanymi — przez 
Wielce zasłużonego malarza Ry bkowskiego, adresem 
z podpisami Drogich mdch Koleżanek i Kolegów — 
wszystkich trzech dz ałów — jak również pi zepiięMUc 
malowanym — przez tegoż malarza drugim adresem,, 
wypełnionym podpisami niemal wszystkich miłujących 
sztukę Zacnych i Wybitnych Lwów an.

Dalej dziękuję miłej delegacji zaszczytnie znanej 
szkoły śpiewu JW. Pani Frankowskej za śliczny bu- 
.k et i artystycznie malowaną p o d u szk ę , delegacji ctilu 
bnie zapisanej we Lwowie szkoły gry for epianowej 
JW. Pani Idy Danókowei — za wartościowy obra* 
pcndzla Pamscha, Wielce Szanw. i ogólnie cenionej 
artystce Wandz e Korzeniowskiej za piękną akwafor­
tę Jej roboty wraz z miłą dedykacją, chlubnie znanej 
!i doskonalej artystce Lutr o Drexlerównie za śliczną Jej 
rzeźbę, ora* prac miły Ust. dalej miłej sercu memu de­
legacji uczenie mych kochanych: Zuzi Łozińskiej i Ma 
ryli Żukctyńslćej za serdeczne przemówienie tej osta- 
tn ej i wartościowy złoty zegardk od wszystkich li­
czenie.

W' dalszym ciągu jak najserdeczniej dziękuję W .cl 
ce Szanownej C entral naszego Związku na ręce Wiel. 
Szanow. Prezesa Józefa Śliwickięgo — za poważne i 
szczere życzenia, jak również za wspaniały laurowy 
więn ec, Wielce Szanow. Dyrektorowi Michałowi Ta- 
rasicw.czowi za okazały wieniec przesłany mi w ir.. e- 
niu Dyrekcji Teatru Rorrncti tośel — Poczuwam się też 
do miłego obowiązku złożenia mych serdecznych dzię­
kować wszystkim Wielce Szanownym Koleżar.KOin i v 
Kolegom którzy tak chętnie raczył' wziąć udz>ał w 
spektaklu jubileuszowym, również zacnemu Koledze 
Gkornłckiemu za poniesione trudy przy doskonaleni 
wyreżyserowaniu sztuki pt. „Nasi najstrdecznejs". 
Wielce Szanow. Panu Ignacemu StahlW s, inspektoro­
wi teatru za śliczne i gustowne urządzenie sceny, 
W  cl. Szanow. PP. artystom orkiestry i chóru za oka­
zaną serdeczną życzliwość, przez wzięcie czynnego 
udziału w  uczczer, u mego święta.

Wszystkim tym, którzy raczyli mni« zaszczycić 
swe iw pełnemi serdeczność' listiami p depeszami, tym 
którzy łaskawie i tak bardzo hojnie obdarzyli mm, 
bęzm.crną ilością wonnych kwiatów i rozmu tych pię­
knych upominków, a których dla braku m ejsca — me 
jestem w  możności w ym ienć — wszystkim tym po­
wtarzam — składam pełne wdzięczności dziękczynie­
nia. — A teraz raz jeszcze pragnę z głębi rozradowa­
nego serca dzię.kować — choć brak mi już słów na wy 
rażen'e mych uczuć — W 'elce Szanow nej Prasie War 
szawsl/ej, a przedewszysilkiiem Wielce Szanownej P r a 
sit Lwrow'skicj, rozpieszczającej mnie w  ostatnich cza­
sach— swemi wielce ceniłem*, dla mnie cudnerrfi arty 
kułanń i wznrankami — daleko sięgającemi ponad mo­
je bardzo skromne usługi. A wreszcie mojej ukocha­
nej serdecznej Publiczności — prócz gorących dzR 
kow'ań, pragnę złożyć szczere zapewn.ense — jak i 
tym wszystkim, którzy mi zgotował tę prom.enną ra 
dością i nigdy n  e zapominaną uroczystość — że oży­
wiona i odmloazona jeszcze wielKemi dowodami W a­
szego uznania i miłości, pracować będę z jeszcze w ięk 
szym jeśfl to możliwe — zapałem i umiłowaniem dla 
tej naszej Ukochanej Polskiej sztuki a  zawsze dla Was 
i z W'ami —na tych Drogch męczeńskich kresach Pol 
skichf Irena Trapszo.

— Nie powiedziałem tego z pewnością. Przecież 
musiałbym odnieść jakieś wrażenie słuchowe...

Odląa często m yślał 0 zagadkow ym Kalece, ale go 
nie spotykał. N« u ley  czasem podejmował bezowocny 
trud poszukiwania niekształtnej głowy i w  iym oelu 
usiłował wzrokiem staranne przesiewać płynny, ru­
chliwy- tłum przechodniów.

Dopiero w  styczmu, gdzieś w' okoTcach Gare du 
Nord zatrzymał go wysob', nieśmiało bizrm ący głos.

— Czy to panu ja zeszłą jesieni ą wziąłem za Ir­
landczyka?

Teraz z kolei Orc®ewski miał w ustach grymas 
milczącego zakłopotania.

— Tak, omyfłem się — piszczał starzec^ — Była 
to noc wyjątkowo silnie nasycona elektrycznością. 
Nienawidzę elektryczność' — męczy mię ona, drażni, 
kaleczy nerwy, szarpie tkankę myśli. Typ plemienny 
poznaję nrc tyle na zasadzę stndjów etnologicznych 
co raczej... Zresztą, co tu mówić: dość, że poznaję.
Mam wrażenie, że w twoich gw azdaeh... Na człowie­
ka działają dwie jego gwiazdy... Zatem mam wrażenie, 
iż tam m u s  a|o coś s ę stać i stąd ta dziwna, niespo­
tykana dotąd pofowiczność duszy...

(C d. e j
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L w ć w , 4 kwietnia.
TEATR WIELKI.

We wtorek 4 kwietnia o g. 7*30 ..Kigoletto" ODera 
w 3 akt. Verdiegc (gośoinny wystąp V. Dorianiego)

W środę 5 kwietnia o godz. 7-30 „O skibę" dramat.

TEa TR MAŁY.
We wtorek » kwietnia o g. 7*30 BNiępo'Ozumienie“ 

kom. w 3 akt. G. Zapolskiej.
W śiodę 5 kwietnia o g. 7*30 .Czysty interes". '~'v’

TEATR NOWOŚCI.
We wtorek 4 kwietnia o g. 7'30 .Dama w gronosta­

jach.
W środę 5 kwietnia o g. 7'30 „Dama w gronostajach.

Apollo. ,Na jasnym brzegu" dramat w 6 aktach we­
dług arcydzieła Henryka Sienkiewicza.

Biuro koncertowe M. Tuerka.
Piątek 7 kwietnia : Wieczór s matowo

L E W  S1RG7A (fortepian)
,<23 R O B E R T P O L L A K  (skrzypce).

— Szopka warszawska. Zareklamowana w  sposób 
gwałtowny ta imp.ąza nie przyciąga zbyt obfitej liczby 
widzów i słuchaczy. Naproz.no do warszawskich je­
dwabi dodał jakiś dcnajęty poeta lwowski gjiuby, or­
dynarny szpaigat którym imała być rzekomo mocniej 
przywiązana uwag® miejscowy puphcz-nośd. Popsuło 
to artystyczną wartość tamtych, importowanych w ier­
szy *i piosenek, bo „Póador, jego koń i jeszcze jjedino 
zwierzę44 bądź co bąaź umieją pisać, a czwarte w  
tej kompanii zwierzę lwowskie umie tylko ordynarmie 
ryczeć i kopać. Gorsza jest wewnętrzna wartość tych 
wszystkich płodów, z  żydow7ska polskich, cyncznie 
bezczelnych w  trakfHwamu najpcrv.aónicjszych tema­
tów narodowych Głuokcwate dowcipy na tomet ta­
kich postaci, jak KS. Józef, jaik niemniej stosowanie 
„Mazurka- Pąbrows!cego“ do pana Dąbrowsk;ego z 
.,111. Kur, Codziennego*4 czy „Bąrtaszd44 do poste Dy­
bała, błazeńskie napaści na luózi nieposzlakowa*,yeh, 
jak Paderewski i Haller, a  pieszczotliwe głaskanie róż­
nych wielkości i małości cho-wu bclwederskiego przy 
udawanej, nibyto okropnie przestrzegstnej miarze (bez­
stronności, to wszystko pokazuje, skąd ,odem jost ten 
w  i&dną stronę pokazujący zęby, a w drugą łaszący 
się dowem waiszav/sko-lwowskl Toteż przysłuchują 
s:ę „Szoipce“ i oklaskują ją p,zcważnie — żydzi

— „W Kra—ko—wiem — byłi4‘ PięKna mespoaziyn- 
ka czeka młodzież szkolną i starsze dzieci w noszeim 
mieście. Oto w  najbliższą niedzielę dnia 9 kwóetnia 
oapędzie się w sali Tow. Muzycznego o gudz. 12 w  
południe poranek słowa i pieśni. Atrakcją tego prze­
śliczne pomyślanego koncertu będzie ballada wiślana 
Stanisława M akow skiego pt. „Szewczyk4*, wygłoszo­
na przez mistrzynię recytacji Kazimierę Rychterównę 
na tle ilustracji muzycznej 'Andy Khschman oratz z 
towarzyszeniem obrazów śwlatłobarwnych pomysłu 
Kazimierza Kostynowicza. Napół sentymentalny, na- 
poły żartobliwy utwór pooty, oiparty na k rakawskich 
motywach ludowych, sprzymierzony z  muzyką, a 
sam odznaczający się niezwykłą śpiewnością, wypo­
sażony w  głos i kunszt recytatorski Rychterówny, a 
wspomagany dzielnie barwami, ściągnie z pewnością 
tłumy dzieci i młodzieży, niemniej; i starszej publicz­
ności. W  pierwszej, śpiewackiej części wystąpi znana 
nictylko w  naszem mieście z pięknego głosu Ce 
lina Nahlikówna. Bilety do nabycia w  księgarni Sey- 
fartn.a. *

- -  W ystęp stawnego tenora lirycznego v. Dorianiego
T/e wtorkowem przedstawieniu „R goletta44, wzbudzi 
ogromne zant tresow anie tembardziej, że zna­
komity artysta gość po raz pierwszy we Lwowie. 
P. Doriani występował z ogromnem powodzeń em Vv 
operach w Londynie, Mediolanie i Rzymie, a  Przez 
dłuższy czas zajmował pierwszorzędne stanowisko w 
operach amerykańskich. Obok p. Dyianiego w  dosko­
nałych swych kreacjach wystąp !ą  pp. Argaśińską i 
Oikoński. Dyryguje p. Lehrer. Ze względu na liczne 
zgłoszenia, wszystkie kasy teatralne sprzedają bilety, 
których dość pozostała już bardzo mała.

— Zebrane sekcji kobiecej ZLN. odbędzie się we 
wtorek 4 kwietnia o godzinie 7-ej, wieczorem. Odczyt 
wygłosi ks, Prot dr Teofl Długosz, (Klub ZLN., Pań­
ska 11).

— W dtfelnicy V, wygłoszony będzie we wtorek 
4 kwietnia w lokalu Kongregacji Kupieckiej, Czarnieć 
ekiego 1, o godzinie 7-cj wieczorem odczyt pt. „Po­
trzeba stworzenia stanu III.**.

— W  dzielnicy II. wygłoszony będzie w e śrddę 5 
kwietnia w lokalu organizacji narodowej (Tr&uguta 
20) o godzinie 7-ej wieczorem odczyt pt. „Ustrój 
Państwie PoBk^cigoi44.

— W  'ńo a Małopolska Wschodnia. W e środę, 5 bm„ 
znany poseł Ziemi Wileńskiej. Ks. Ignacy Olszański, 
wygłosi o godz. 7 wieczór w  sal: Tow. Pedagogiczne­
go. ul. Zimorowicza 19, referat na tem at bardzo dziś 
aktualny: ..Wilno a Małopolska Wschodnia*4. i

— Welne Zebranie bratniej Pomocy Studentów Uni­
wersytetu Jana Krzyrdcrza we Lwo iv*e odbędzie s*'ę 
we środę, 5 kwietnia br., o godz. 6 wieczorem w XVI. 
sali Uniwersytetu (story gmach).

— Doroczne Walne Zgromadzenie P olsk iego  Tow. 
Felitecnnicznego w e Lwowie, przy ul. Zhnorow.cza 9,

M i n o  Ł e v r . nl 425 Dziś, we w torek, 4 bm. w span ia ły  fih t 
d ram at ll-seriow y w  6  aiktach 
na He powieści D osto jew skie­

go „ ID J0 T A “ nJ42,

p r z y  o ź y c i i i  s i l n i e  p i e n i ą c y ,  n a d a j e  p a «  
— s z y s t o ś ć  ' t t I o . o m  z a r a z  9 0  a m y c i u .  -

pCEDCH
n 1419 Sykstuska 25.

odbędzie się w środę, 5 kwietnia, 0 godz. 5*30 wiecz. 
--Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie z czynność 

towarzystwa, sprawozdanie kasowe za tok 1921, wy­
bory dwócb wiceprezesów, ośmiu członków Wydziału 
Głównego Komisji lustracyjnej i Sądu honorowego. 
Między wnioskami będzie rozpatrywana spiftwa od­
dana „Czasopisma Technicznego4* prywatnemu przed­
siębiorstwu.

— „Pomorze ‘ jegu krajobraz44. Dma 5 bm w sali 
Muzeum Przemysłowego staranllem Akadem. Koła 
Przyjaciół Pomorza odbędz e s-ę odczyt Prof. Dudziń­
skiego pod tytułem; „Pomorze i jego krajobraz z obra­
zami świetlnymi. Początek o godz. 7 wieczór. Dochód 
na gimnazjum polskie w Gdańsku.

—  Ślub p. Zofji z Gózdzie*, .czów Lerskiej z p. Ada­
mem Sołtysikiem oabył się dnia 30 marca w kościele 
Ewangielicko-Refomiowrajiym w  Warszawie.

1  -______
—Oddział Propagandy Hygjeńy D recka Am^ry- 

kanskiegu Czerwonego Krzyża pozostanie we Lwowie 
od 1 do 23 kwietn:a włącznie. W ciągu lego czasu Od­
dział urządzi cały szereg odczytów na temat opieki 
nad dzieckiem. P raca Oddziału zostanie przerwana na 
parę ani świątecznych tylko, podczas pierwszego ty ­
godnia Oddział wyłącznie poświęci się dzueciom, pod­
czas zaś drugiego tygodnia dorosłymi słuchaczom. 
Oprócz zwykłych odczytów dla szerszych rrus Oddział 
urządzi tym razem specjalne pogadanki dla matek r.a 
temat hygjeny *ieku niemowlęcego i opek1- nad macie-- 
rzyństwem.

Oddział posługuje się f lmami kinematograficznym1, 
które lustrują wszystkie jego odczyty7. Filmy te są naj­
lepsze z wymartych w Europie i 'Ameryce; wy wpłaty 
one prawdziwy- entuzjazm we wszystkich miastach, 
zwiedzonych przez Oddz ał, oraz spotkały się z uzna­
niem ze strony sfer lekarskich i pedagogicznych. Film, 
zatytułowany ,,Mucha14, deszy  się szczególnem powo­
dzeniem, odtwarza on nadzwyczaj obrazowo oraz z wiel 
kim humorem i dowcipem prawdziwa htetorję muchy, 
tej w ytraw nej specjalistki szerzenia chorób, spowodo­
wanych brakem  czystości. Drugi film, .(Nasze dzieci'4, 
fest ci* kawym, gdyz poglądowo pokazuje pracę społe­
czną prowadzoną przez Amerykan u sebie w  kierun 
ku op eki nad dziećmi. Dzieci zaś szczególnie upodobały 
slobie film „Staran>a w  utrzymywaniu d a ta44. .GniźŁea44 
„Tyfus*4, .,Nie plujcie na zbenuę** są również w pos'a- 
daniu Odaz ału.

— Towarzystwo Sztuk Pęknyeh, ul. Dzł eduszyckich 
1. I, (gmach Muzeum Przemysłowego) W ystaw a prac 
art. mai. Ludwika Kwiatkowskiego opaz Kaź mierza 
Sichulskiego trwać będzie do czwartku, 6 bm. włącznie, 
otwartą bez przerw y od godz 10 rano do 4 popołudniu. 
Z powodu swojego nieprzeciętnego pozomu w ystaw a 
ta cieszy się w yjąJkową frekwencją. Do wystawy do­
łączone są konkursowe projekty dalszej rozbudowy 
Placu Po wystawowego pod „Targi Wschodnie44, na- 
zwiska twórców7 nagiuazonych projektów są opubliko­
wane, jak również dostępne są dla publiczności proto­
koły. z posiedzenia komisji jurorów.

— Przystań Pracowników Państwowych. W niedzie­
lę. 26 rmirca br., oabyło się uroczyste otwarde i' po­
święcenie '„Przystani Pracowników Państw ow ych'4 
przy uł. Lmdego 1. 9. Stała Delegacją, znana ze swej 
działalnośd ja'ko poważny Związek Sfow. pracowni­
ków państwowych MałoDolski. prowadziła przez okres 
p raw e czteroletni kuchmę wojenną w pasażu M'ko- 
lascha, subwencjonowaną w swoim czasie przez b. rz-ad 
austrjacki, a także częściowo przez rząd po]sk*. Bywa­
ły okresy, że w  kuchni tej wydawano dzienrf-Je 1200 — 
1500 obiadów po bagatelnych cenach, umożliwiających 
znacznej części pracownków państwowych i ich todzi- 
nom, a zwłaszcza emerytom, wdowom g sierotom, pfze-; 
trwanie [najcięższych dla nich czasów. Brak subwencji 
ze strony rządu polskiego, a co gorsza brak pomie­
szczenia z powodu odebrana, w drodze procesu dawne­
go lokalu w  pasażu Mikolascha prze/ spadkobierców 
poprzedn-e^o właściciela, spowodował zamknięcie tej 
zc wszeehmiar pożytecznej irustytucy. Stała Delegacja 
pracow-nsirów państwowych nie dała za wygraną dzię­
ki jej usilnym staraniom powstała przy ul Lmdęgo 9 
„Przystań*4, skromna na raz e, jak skromne i szare 
życic pracowników państwowych. W  „Przystań zna­
lazła punkt oparcia Stała Delegacja, jak ruemm.ej Zwią­
zki w niej zrzeszone.

Ponadto w  lokalu tym wydaje się począwszy od 
1 kWetnia br. obiady 1 kolacje po bardzo zniżonych cc 
nacli za legitymacjami, po które zgłaszać się należy do 
Zarządu „Przystani44. Tamże prowadzoną będzie czy­
telnia wszystkich dzienników, a kawa, herbata i tan e 
przekąski umożliwia przepędzenie wolnych chw l na

swobodnej pogawędce koleżeńsk'ej zdała od gwaru 5 
zdzierstwa kawiarnianego. Zarząd kucnni i całej insty- 
tucj, oddany w wytrawne ręce daje 1 ękbjmię. pc my sine­
go rozwoju dja dobra pracowników państwowych na 
chwałę idei oiganizacji, której to zbożne dzieło pwr- 
wstanie swę zawdzięcza.
' — W rocznicę Racławicką. W nieózielę raaio od b j7ł<i 

się \v kościele św. A ntoniego u r o c z y ste  n a b o żeń stw o  
w  kto rem wżięli uazial deiegaci stworzysjeai ze sztan­
darami, oddział Sc-Koła IV., delegaci korpusu sofioer- 
skit;ro i żołnierze. Popołudniu mimo niepogody W - 
było się zebranie pod pomnikiem Głowackiego z u- 
działem orkiestry 40 P-P., Sokoła IV., delegatów orga* 
nizacji narodowych i liczn&i pubiiczuości. Eto zebra­
nych przemówi) raany Lityński, p o czem  orkiestra odi&- 
graia „Roię“, a publiczność odśpiewała szereg pieśni 
naii-odowyeli.

— Kalkulacja kupiecka. Od osoby bardzo „oważnej 
otrzymuSamy następujące pismo; Dnia 30 taarca br. 
szukałem za pewnym lekiem, gotowym preparatem 
wwrobu fabryki Ijapcona. W aptece Poratyńskiego za- 
żąaano za ten lek 1200 Mk., w  droguerf Mikolascha 
1500 M li, zaś apteka W iewiórsk>go sprzedała ten  
lek za 1000 Mk. Zdumiony taką różnicą cen zwróciłem 
uwagę panów zajętych w  droguerji MiKolascha z za- 
I>ytaniem dlaczego apteka Wiewióislmogo możo ten 
towar sprzedać za; 1000 Mk., Podczas gdy droguorja 
Mikolascha żąda 15C0 Mk. N*a to atrzymiałem odpo­
wiedź, że pewno apteka Wiew'orskiego nie rkrz-wn.ała 
jeszcze nowego cennika. Zainteresowany taką odpo­
wiedzią pytałem w  aptece Wiewiórskiago dlaiozcgi 
ptyzedają lek za 1000 Mk... skoro cenn'k jest drożizy. 
Na to znovm otrzymałem odpowiedź, i© wprawdzie 
o ma sennikowa jest 1500 Mk., jednak sprzedamy to ­
war jest kupiony przed wejściem w  życie nowego cen­
nika, wobec czego ma cenę dawniejszą. Hi-tor ja ni© 
wyjątkowa nie potrzebująca komentarzy. Przyirrijmy, 
że  w chvdli wejścia w  życie nowego oarmika połowa! - 
tylko materjału aptecznego w droguerji Mikolascha 
pochodzi z dawnego cennika — o ile właściciel dro­
guerji yzbtjgaca się kocztem derpiąceęjo społeczoń^ 
stwa. 1 na to nie ma ustawy? Nikt nje upcmiń się o 
widoczny wyzysk? Po co uchwal- ccm uki« w, ja. 
kim celu?

— Historja o koniu, lctóry wpadł do Kanału. W czoraj 
wieczorem podczas zrzucania śniegu do koryta Peftwi 
na oL Halickim wpadł do otworu koń, który7 po przer­
waniu ipcsYonków znalazł się na dnie ko rj7ta. Ponie­
w aż było ono zawalone śniegiem, koń wyszedł z cięż. 
kie] p rz e p ra w  bez szwanku. Zawiadomiona o wypa­
dku straż pożarna wysłała na m hrsce strażaków, któ­
rzy usiłow3!! wydobyć konia otwi>< cm na Wałach 
Hetmańskich, gdy jednak usiłowania te zawiodły — 
przeprowadzili go korytem Pełtwi aż n® pl. So'skich, 
gdz*e koń opuścił mroczną otchłań zasklepionej stołe­
czne!] rzeki.

Wla?ttEm! sifórai.
Otężka niedola mieszkaniowa naszej mlodz-icży 

tochnrckied popchnęła ją do czynu, którym zaimpono­
wać może zarówno całej ml >dzyży polskiej, jak I star­
szemu społeczeństwu Miast próśb i błagań zwraca­
nych do społeczeństwa, z impetem i eitc-rgją zobie®. 
się technik lwowski do budowy „1.1. Domu Techni, 
ków“, dując tem przykład jak należy myśleć dziś 
pracować nad rozbudową naszego kraju. Imponując, 
uchwałą przyjętą przez aklamację na wiecu ogólnote- 
cbuickim dnia 3 kwietnia 1922 r. wprzągł się każdy 
techmk dobrowolnie do taczki roboczej, do c iężk i\ 
pracy f:zycznej, by wprowadzić w  czyn powzięte pla­
ny Młodzież tedmicka daje wszystko r.a co ją stać. 
pracę swych rak 1 mózgów.

Nie w ątp‘my więc. że społeczeństwo starsze 
rząd nasz pomoże im ochotnie, gdy oi młodzi praco 
wnicy zwrócą się ao n'ch z wołaniem o pomoc. daja\ 
rem dowód, jak drogim sercu ich jesp przyszły polsk 
inżynier.

Szczegóły dotyczące planów i sarnę1 budowy II 
Domu Techników nona my w najbliższych dniach.

Nekrologia.
Za duszę ś.. p.

B r o n ?s ła w y  W ie r sb i? Ł sk ic j
zmarłej d lia 17 marca br. odbędzie się <ńsza św. 
w kośc ide  św. M. M a^ca^ny dnia 6 kwietnia bi , o 

godzinh; 9 rano. 1415

t
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Z My fhnfllottD-pnê -topej.
W tzcra j wieczorem odbyto się plenarne posie­

dzenie Izoy handlowo-przemyslowc).
Na w stępie obrad dyr Izby dr. Trawiński złożył 

sprawozdanie z czynności biura! Izby.
W w ykninaniu wniosku nagiego uchwalonego na 

ostatniem pienarnem posieozeniu Prczydjum Izby 
oJirosio się do łby skrsbowej, oraz ao M inisterstwa 
skarbu w  sprawie daniny państwowej dla przedsię­
biorstw  opłacających podatek zarobkowy poza kon­
tyngentem, oraz w  spraw ie najrychlejsz-ągu załatwię 
ma rcKursów przeciw  wymiarom podatku zarobko­
wego pa lata 1920 il921.

Dnia 30 m arca Izba* otrzymała z M inisterstwa 
przem ysłu i handlu projekt ustawy o organizacja łżb 
przemysłowo- handli uwych •w1' Polsce, z  prośba o za 
opiniow ane w  okresie trzytygodniowym. Prezycijum 
izby zwróciło się do M inisterstwa z żądaniem prze­
dłużenia tego term nu, a  równocześnie oduŁosło. się 
do iretych Izb istniejących już w  Polsce z inicja­
tyw ą odbycia wspólnych narad nad tym  projektem.

Pod koniec lutego Izba wystosowała do Mini- 
stcistwiai skarbu i do Komisji budżetowo-skarbowej 
tv1 51 jmuc obszerny memoriał w  sprawie damny wy 
rówmawczej i podatku wzbogacenia się.

W  drodze telegraficznej Prezyajum  Izby zapro­
testowało u rządu i Sejmie przeciw proponowane­
mu przez podkomisję prawniczą Sejmu 100 krotne­
mu podwyższeniu czynszów lokalów handlowych i 
przemysłowych, prosząc zarazem o wysłuchanie 
opinji sfor interesowanych i rozważenie wniesionych 
juz sprzeciwów.

W  M inisterstwie skarou interweniowano z po 
w edu tego. że od irrm podejmującycli się rozmai­
tych buców na rzecz skarbu państw a w łaaza skar- 
w a domaga s:ę  ostemplowania kżdego częścow ego 

'rchucku i rachunku ostatecznego, oraz kwitów. 
W skutek tego firmy opłacać muszą podwójną w*4e- 
żyność stemplową. Prszydjum  Izby domagało się 
zatem, by wydano zarządzenie, ażeby końcowe ra­
chunki i kw ity by ły  zwolnione od ponownej należy- 
tościi stemplowych o ile zapłacono już tę należytość 
od częściowych rachunków.

W  M inisterstwie przemysłu i handlu Prezydium 
’ Izby interweniowało w sprawie rychłego załatwio- 
n ii i zatwierdzenia projiektu stajtulu Giełdy lwo- 
wslćej.

Pon icW ż z początkiem bieżącego roku zwinię- 
, to  Ekspozyturę Urzędu probierczego w  Przem yślu 

oo przeszło 30-letniem istnieniu. Prezydium  Izby o d ­
niosło się do Okrzgowego Urzędu probierczego w e 
Lwowie z prośbą o reaktywowanie tej ^kspozytpry ,

Z kolei dyr. Teamar złożył sprawozdanie z 
czynności Prezydjum.

I tek na interpelację w  spraw ie utworzenia kon­
sulatu runłuńsktego we LwowiS otrzymało P rezy­
dium Izby odpowiedź od M inisterstwa spraw- zagra­
nicznych tydzie zod M n.isterstwa przemysłu i hssi- 
*Ulu, że rząd uzna'e w  całej pełni potrzebę tej pła­
co ki i czyni nieiistaimie starania dla przyśpieszenia 

. i tej sprc,Wy.
W  odpowiedzi! na memoriał wn;esk>n.y w sty- 

1 czniu br. w sprawie ustaiiwwienia linjj Lw ów -Pod- 
wcłoczyska jako L;nji tranzytow ej przy zawarciu 
trak tatu  handlowego z Rosją i Ukrainą oznajmiło 
Fdmislersrwc przem ysłu i handlu że dołoży wszel­
kich staraMi, aby ta  Kw esti» w tym  traktacie han­
dlowym doznała pomyślnego załatwienia. Takie sa­
me stanowisko, zajęło też M inisterstwo spraw  za­
granicznych W dotyczącej odpowiedzi z  Oma 27 

m arca br.
Interwencja P^ezycijum Izby w  sprawie zniżenia 

opłast za  przepustki na przekroczenie granicy rosyj­
sko-polskiej odn. osła pomyślny skutek, albowiynf 
Mirństerstv,ia spraw  wewnętrznych obniżyło opłaty 
za, przepustki do 5000 Mk i puLciło wydawanie 
przepustek stałych z  10-dntową ważnością.

Do Mirastcnstwa poczt i telegrafów odniosło 9ię 
FTozydjum Izby o wydatne podwyższenie maksymal 
ncj wysabośai ustanowionych obecne dla zaliczek za 
paczki i.ocztowe w kwocie 25 000 Mk.

W myśl uchwały powziętej na ostatniem Wil­
nem pojedzeniu  Izby odniosło się Prezydjum do 
mmisfcristwa skarbu w W arszaw ie tudzież do p. Mi­
nistra Stcsłowiczai w sprawie natychmiastowego 
podjęcća robót około ukończenia gmachu pocztowego 
w e Lwowie.

N astępne p. Schutzmann postawił wniosek n a­
gły, by Izba interweniowała w  Min. przem ysłu i 
handlu orciz skarbu w sprawie zniesienia selcwestru 
na ropę bruttow ą a  ropa1 została zostawiona do dy­
spozycji włościciclfu O óJcby państw fabryka ole­
jów min. w Drohobyczu nie była zaopatrzona w su­
row iec ropy, zakupi ona ropę bruttow ą na 6 miesię­
cy  pod warunkiem, że 15 każdego miesiąca) będizje 
zapłacona należy.tość za ropę za miesiąc ubiegły.

P. Eisenstein żadal mltciwencji w  sprawie przy­
spieszeni a  ruciiu p-ilcietowego z W arszaw y da Lw o­
w a. p. Hóflingcr zaś pirosił o  interwencję u w ładz 
skarbowymch, by spłatę datrny w  ratach przyjmowa­
no w oLligacj oh pożyczki państwowej.

Z porządku dziennego p. Dittrich referował 
sprawę założenia Akademii eksportowej, której bu­
dżet wynosiłby 35 miuonow marek roczm u W  re­

znaKomlta kom a ć ja
w 3 akt. oraz dobor 

uzup. programu

zultacie nen w alano: 1. założyć wyższą szkołę dla 
dJu handlu światowego w e Lwowie przy Izb ę  han­
dlowej, 2. uchwalono upoważnić Prezydjum do po­
czynienia kroków potrzebnych do powołania szkoły 
dm życia i zapewnienia jej należytej podstaw y fi­
nansowej orwz uzyskania dla niej’ wszystkich praw 
przewidzianych w  ustawie z 13 lipoa 1920 o szko­
łach akademickich, 3r upoważniono prezydium do 
odstąpienia na użytek szkoły 12 sal w  gmwdiu Izby.

Na tem  zarnknięto obrady jawne.

G cissh prasy w erztra i tiandlP.
Magistrali lwowski ogłasza następujące ustawo­

w e ograniczenia czasu pracyr w  przemyśle i handlu.
Czas p ra c y  wszystkich pracowników wynosi 

Dez wńczenia przerw  odpoczynkowych najwyżej 8 
godzin na dobę, w  sobotę zaś 6 goazin na dobę i 
ide może przekraczać 16 godzin r a  tydzień.

Sklepy spożywcze m ają być o tw arte w  dni- po­
wszednie od 8 ramo dc 1 popołudniu i oa 4 po połu­
dniu do 7 wieczorem, wszystkie km'’ sklepy od 9 ra ­
na  eto 1 po południu i od 3 po południu do 7 wieczo- 
rem, otw arte miejsca sprzedaży tri targowicach, oraz 
zakłady fotograficzne nie mogą być czynne przez 8 
godzin bez przerw y; w takim razie jednak praco­
wnicy maia otrzym -ć możność spożycia posiłku pod 
czas godizm pracy.

W  ra/će zatrudnienia w  handlu pracowników 
także w soDoty przez 8 god//e>, na co ushiwa w yra­
źnie zezwala muszą pracownicy otrzymać w ciągu 
miesiąca lub roku równoważną ilość wolnych od pra 
cy i aap* Liony eh dni poza ustawowym  urlopem.

W  handlu czas sprzedaży towarów i otw arć'a 
sklepów może trwpc do 10 godzin dziennie bez przy 
musowej przerw y w  południe.

Apteki, hoteje i padiiodajnie rnegą być w dnie 
powszednie otw arte auły dzień bez ograniczenia. 
F ryzjerire w dnie powszedir/e mogą być otwarte 
przez calyr azień (fcj. maksymalnie od 5 rano do 9 
wleczicn-em, przy kolejnej .zmianie pracowników z  
uwzględnieniem norm czasu pracy, określonych u- 
st?iwą z- 18 grudniu 1919 a,rt. 1, 9, 16 i 17).

Sklepy, kioski i budki, w  których sprzedaje się 
wyłącznic do spoży-cia na miejscu wodę sodową, wo 
dy miner. Ine, napoje chłodzące, dodyczc i owoce, 
mogą być otw arte wr tych samych godzinach, co ja­
dłodajnie. tafle tylko w czasie od 1 kwietnia do 1 pa- 
ździi-rmka.

W nijadziele i śwnęta ustowrą oznaczone muszą 
być sklepy fryzjerskie zamkn ęte przez cały Izień.

W yjątek stanow ią. Sklepy do sprzedaży towa­
rów  spożywczych lub innvcn i>ofączotte z pokojami 
do śnśaEań, musza być w  medziele i święta ustawą 
oznaczone zamknięte, względnie o  ile będą otw arte 
w celu wykonywania,, w y łą c in e  podawaniu jadła, 
musi być diział tow rrów  korzennych ttp w ten spo­
sób oudzialoe-jy zasłonami, aby przez to sprzeda^to- 
warów była unji-nrjżliwio.ią. TajY samo co do go- 
cizrn zamykania w  dnie powazedruo. vrinny się skle­
py połączone z jadłodajniami stosować do wyrmenio 
nego prza;ńsu pod wegiędem oddziebmia działu 
sprzedaży uctwarów spożywczych a) mleczarnie i 
kwiecfairme, które mogą być w niedziele i święta od 
godz, 7 do 10 n-tio otwarte, tudzież wszelkie jadło­
dajnie i apteki, które przez cały dzień mogą być 
o tw arte; b) wyjątkowo mogą być w ostatnią nfe- 
dzielę przed świętem  Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy otw arte sklepy od godzmy 1 po poł. do 6 
w.ecz.; c) sklepy i kioski, sprzedające w yłączaie ga 
zety, mogą być otwarte w  niedziele i św ięta od 
godziny 7 rano do 1 po południu i od 5 do 5 po poł.; 
d)srpzeda,ż detaliczna dewocjonalii. o ile nie jest 
połączona z rozsprzoażą mnych przedmiotów może 
się odbywać w niedziele i św ięta; e) w miejscach 
widioiwśsk i z (baw publicznych przez cały czas ich 
trwania; tudzież w  ogrodach i parkach publicznych 
w mieczicle i św ięta dozwoloną jest* sprzedaż słody­
czy, owoców, kwiatów, ty  dzicz wyrobów tytonfo- 
ych; f) w dniu I listopada dozwoloną jest p rzy  cmen 
k rzach  sprzedaż przedmiotów, służących do ozdoby 
grobu w.

Przeicraczajacy powyższe przepisy karam bedą 
w  drodze sądowej grzyw ną do 5000 marek, łub are­
sztem d)o 3 miesięcy.

S i o r i t a  j f i e k d y  J n o w s | ł i c J .
3 kwietnia 1922.

Ogólna tendencja zniżkowa. Waluty t deWiZj' 
słabe. W akcjach bankowych zupełny brak zaintere­
sowania. w  akcjach przem ysłowych Lilka nieznacz­
nych transakcji.

Akcje bankowe. Z akcji bankowych jedna trans­
akcja w  Bartku Małopolskim, który pDcuuo po 725- 
Pozt tem nie ty ło  żadnych obrotów.

Z akcji przemysłowych płacono Polską Naftę po 
2025. w Krakowie 2050, 2100, 2050, — kilka trans­
akcji w oikosach. które rozpocząwszy kursem 5750,

dorów na 3000 w Pezetach sporadyczna tramsakcja 
po 975. Azoty oferowano po 3500 jednak bez popytun 

WwaJutach i dewizach pod wpływem nade- 
sztych kursów warszawskich znaczna zniżka. Dola­
ry  am eiykańskie 3825, w W arszawie 3825. 3760 
3775, marki rWenkeckic bez trarsacji, w Wcarszawje 
12‘60. Berlin 12‘55, 12‘60, 1255. w W arszawie 12’75 
lp ‘45. w Krakowie 13, 12‘50, 12‘2ó. P rzekazy iia Bu 
kareszt 27żj. Korony czeski© 72‘25, Praga 74. 74‘A , 
7 T Ą  w Krakowie 74‘-10, 74. Niem. austr Korony 
052, Wiedeń Oal. 0‘51 'A, w  Krakowie 0‘51)1.

Według telegraficznych kursów warszawskich 
notowano: Franki belgijska- 346. Bruksela* 3 2*}. 321*50 
Londyn 16900, 16797/y  16800 Paryż 346, 345.

V. Waluty. Ruble carskie: po Jjjj3 rb. 223-— 325'-------
.uu rb. 170-— 2;0’ —, drobne 80’— nJO'—, Ruble Uumskie 
(do 10-0) 3 5 --  4 5 - - ,  ,po 250) 2 0 --  4 0 — . Ruble dum-
skie kie', enki (pc 10 i 15) —*10 —‘15. Kaibowaiice po
109,h p — 3'—. G.zyw.iy (po 500 i wyże*) 4 '— 8"— 
Franki rranc. 215—, 340 -  Franki szwajc. 720*- 7 7 0 '-  
1 inty sterl. 15800’— 1680 ’*— Dclary amerykańskie 3725 — 
3225' Dolary KanaJ/jsiop L502’ -- 3600—, Marki nie­
mieckie po 1000 11-75 12 75, po ICO 10'75 l i '75
(drobne) 975 i0'75. Lei rumuńskie po 500 2G —
28*— drobne 24-— 2600, nirv w ioskie 190'— ,205*—
Czeskie korony (po -  00-----00) ‘ 70 — 74 —, drobne
 * - -----*—, Korony austr. niem. stempl. —0 50 053 —

VI Pefrlzy. Londyn 15000 -  1700)—, Paryż 315*—- 
340'— £urvch, 7>0'- . 770— 0OT—. Pn.ga 71 -  s’5‘— 
Wiedeń G'49 0 53, Benm 12-00 1390, N » ’)' Jork-
3725'—3825'— Mediolan 195' — 210, B a ta :  eszt 27 -  291K).

E £ n rs s &  g - i-A łd y  S -r r^ i^ io w s Ł tfe ,! ,
Ceduła giełdow* z dnia 3 kw etr.ia 1022 

Waluty. Dolary S.anów Zjedn. 3700 — 5950*—, Pran' 
ki irancuskie 335 350 Marki niemieckie 12*00 13*00 —12*59 
Korony austryjackie 0 50—0*63 (N5U/s Korony czeako-sfo 
waCKie /,*c0 7350

WIADOMOŚCI GOSPODAKĆiE.
W ywoź skór z Rosji. W  końcu stycznia 

wszedtrosyjski „Sownirchoz ‘ w  Moskwie s tw ie r ­
dzał pierwsze Tow, nlwyjnc z udziałem kapitałisitów 
cudzoziemski h  i rcądow^mh instytucji sowieckich 
mające nip* ceiu skup skór sur owych av granicach R o­
sji i sprzedaż ich za granica

Na zasadzie umowy z  rządem  sowieckim, bę­
dąc zarazem dostarczycielem skór surowych dla 
rządowego przemysłu garbarskiego, Tow. i*osiada 
właściwie faktyczny monopol handlu skonam i, 
mając możi>ość regulowajda cen wewnętrznych na 
skóry będzie mogio ośągnąć ogromne zyski ze o-prze. 
d rży  ich za gramcą. >

Sprawie dla zachow ank pozoru padano chara 
kter przem ysłow y j  w  tym  celu Tow. posiada kil­
ka go*rbomj drugorzędnych, foisowanie fabrykach 
nie leży jednak w  interesie Tow. p rzeasięwnęcie 
obliczone jest wyłącznie irta liiandel skóresni i za ro ­
bek na walucie przy wywozie.

Ze względu na wielkie zyski, jakie ta kle towa- 
rzy.ii,wa będą mogły oa.:ągnąć, należałoby. Cjżeby 
nasze sfery zainteresowane zwróciły baczną uwagę 
ula niożność zrealizow am i oodobaej spraw y na te 

.renach Ukrainy sowieckiej.

Zurych (PATj k ursa giełdy z dnia 3*4.
Bedm począiko. e 167 końcowe 16.*00, Hoiandij 

94.75 Nowy Jork 5J.5 515*00 Lo; dyn 2255 22'57, P iryż Ab l 2  i 
46*67 M stjolan 26'67 26'90, Bruksela — 43 60, Kopehhai ■ 
ga 108 % — Sztokholm  134 0C .*— — Chrystja>ia
— 90 3/4, Madryt 79'3/4 — •—, Buenos Ayres 1&15*-• 
PiaM  967 9 73, B udam izt 0*60 P60, Zagrzeb 0*57 -04)0 
Bukar iszt 1 56 1 57, War»zav a C 13, 013, Wiedeń
0.063/4 0'060 Austr. noty korony stemplowane 6*07 0'>7

— Zawody w nożnej o mistrzostwo okręgową, 
I.echla —pojoala (Przemyśl) 6:3 (3:1). Na błotnistych 
a w  końcu i śnieżystjćh boirkach odrabiano wczora! 
przynmsową pańszczyznę. Lechia pomimo mocno 
osłabionej drużyny miała ogromną przewagę nad prze* 
ci\vm kienf, a że straciła aż tray bmnfci, to jest wini 
zastępcy (bramkarza. Sędziował inżJ L. Dudi yk.

— Pogoń—Rewera 8:0 (2:0). Rewera okazała się, jak 
n a leż a ło  pczypuszczać, bardzo słabym przeciwnikiem.

Od początku drugiej połowy gracze jej zaczęli 'eden po 
drug m opuszczać boisko, a w  końcu kapitan oświad­
czy}, że w tak:ch warunkach grać dalej nie można i że 
drużyna schodzi z boiska, wobec czego sędzia zawody 
odgwizdał. Tym  postępkiem „pierwszoKlasovegoi“ klu­
bu pow nien się zająć Związek okręgowy pifk' nożnzj. 
Sędziował p. Schlesseir.

— Czarni II— Lecbia !J. 13:0 (5:0). Czarni oIća*ah 
się barazo s l rą  lj dobrze zgraną drużyna gdyż 
potrafił pokonać w ’ak dużym stosunku Lechię IL  któ­
ra pfzed dwoma tygodniami uzyskała z Pogonią fi. w y ­
li-k nierozstrzygnięty. Sędz*.ował bardzo słabo, a niekie­
dy bez znajomość' przepisów, p. Schweiner.

— Czarni AkademVy—Czarni I. Zawody z pow -̂odu 
niepogody nie przyszły do skutku.

— Zawody o mistrzostwo kl. A. w okręgu krałrrrw'
uzysk-ły  kurs 5775 poczcm obniżyły się na 5750 i ; sk™ Przyniosły dwie n grozsgrtme, ,a mtenowtcfe C a- 
56^0. Chodorów płacono początkowo 3050. dalsze • ooyia—'W isła 1:1 (0:0) r B. B. S. V.—Jutrzenka 2:2 
transakcje po 3025. 3000 w  Krakowie płactwo C he-(0:2).
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Przedświąteczna sprzedaż
u  f  r r a y

iCw^nBisiu Stanisław
I f t M i h m c k z  1%  m ag a^ y isy  S ta s z ic a  5  

poleca i wykonuje
balie, baniaki, wanny, wa­
nienki, wiadra, szafliki, oraz 
aziykuły w  zakres blachar- 

słwa wchodzące.
C e n y  a a d e r  p r a y r t ^ p n e .  1418

m k b m h b  k u p n o  I  S P R Z E D  A Z .

Ifapeiasse permka 1.
poleca Topcdnicka Ko- 

954
z Jębow egn i jasieniowego tna terja łj, po,epyncze 
koła, ule Oadana, taczki, krzesła składane itp. wy­

roby z drzewa poleca parowa labryka Dziubiński i Ska 
Truszowice p. NjżanKOwice. 1260

L o F .o m o b i le  o d  6  d o  1 5 0  - I 7"' M a s z y n y  p a ­
r o w e ,  k e t ł y ,  G a lc y ,  KS t o r y ,  T u r b in y  z  szybką  
dostaw ą poleca L w ów  ul. B atorego i. 4 lOid

? •’ ( tfo N itin .1 pianina, oarmonie. K upno, sprzedaż, zamia 
V l lu J i u l iy ,  ,ia — Kaim, Kocernika 16. 1348

fl n m m .t l  s°b ri kanapki, fotele rozkładane ao wygodne- 
VI y m o n y ,  go spania poleca tapicer Kurowski Ska akow­
ska .5, ,   1507

Z ip m m n fe i jaaalne iO wagonow sprzeda Kawecki bwer- 
iŁ liin .u n l nickiego 6 od 2—4 popoł. 1102

J C io lk o  M n n ln n ć p  do sprzedania w śró  mieściu, o 
i .  u .ikw t dwóch frontach głównych: ulic, przy

tramwaju, jednopiątiowy budynek i ogród niespełna dwóch 
morgów, Bliższa w.adomość: ul. K ochanow skiej 12, 
I pięco. od 4 lo 6 popołudniu.____________  1394

oniku do sprzedania Osso, niskich 11,
. 112&rzrtdzsnie faP0'

POSADY FOSZT7KIWANE.
R 'in.fi n lfP T s korespondent rutym wany szuka popołu- 
Ł U u ilU iiw l dniowego zajęcia. Zgłossen<a pod „Bhansi- 
sta" dc Administrcji. , 1372

notarjalny. Polak, rzym. k a t,k aw a le r, poszu- 
H u l iu y u i  guje zaraz po ady — sz- zegóły listownie — 
Zgłoszenia pod „Kandydat" Złoczów, restante. 1345

wmm.  W O L N E  P O S A D  T.  m m d

Młodszy stenotypista męska),
władając^ biegle językami polskim, francuskim i niemie­
ckim, zechce wnieść ofertę pod adresem

„Ŝ v?a Plans", borystew.
Definitywne p rzy jc ie  po odbytej próbie. 1407

I  f e  S  S  K  A  ,W I  A .
W ij  jj we Lwowie o 14 wolnych pokojach, stajnia,'garaż, 

• •w morg parku, wszelaki Ko:iif ho — zaiaz do sprze­
dania. Bliższych infoiinacj' udzieli Dr. jan  Dziarzy htki we 
Lwowie pl. Bernaidyiuki I. 11. 1374

tTtemnjfMLi od 1 maja do 30 września pokój r  całem 
W yisOjlE,^ utrzymaniem obsługa na wsi zdrowej, pod­
górskiej okolicy nad Dunajcem, za wynagrodzeniem dwa 
tysiąc; mp. dziennie od osoby. Nowv Sącz, skn-tka r r. 8.

1322

-  -  N A U K A  I  W Y C H O W A  N I E .

Kursa handlowe
—  —  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  5  k w i s t u i a  —  —
Nauka buchalterji, i;ore-.pondencji handl. i bank., rachun­
ków kupieckich, ekonotnji społ. i techniki handlu Kursa 
kończą się egzaminem w Państw. Akademii handl Równo­
cześnie kurs s tcngrofli polskiej i w obcych językach, p.- 
»dnie na m asz.nie, kaligrafii, m az obcych języków podług 
,atwej i praktycznej metody Wpisy przyjmuje ;ię od 10—1 
i od 5— 8 godz. P yr. P. Rutkowski, Zybmiicwicza 41. 1780

* W  Z  S  T T
na nowy kurs R achunkow ości p ań s tw o w e j fz uwzględnie­
niem nowych przepisów rach kasowych w Rzpiitej pols.) 

przyjmuje się io 12 bcn. od y. 10—12 i 4 - 5 ,
Dla zamiejsc. nauka syst. korespond. 1406

Konc. Fraki. Kursy Księgowości 
Z. OlszgwsMggo, Kurkowa 33.
   M A Ł Ż E Ń S T W A  ■
D ljj braku stosunków towarzyskich pragnę poznać pa- 

• «  nienkę z dobre o don.u, ładną, łagodną, dobrze wy­
chow aną ula mego kuzyna o  samcdzieinem pięknem si ł- 
nowiska p o = ag choćby msł'r wymagany. Zgłoszenia w 
Admin gracji Słowa rod A. B. 1393

Z G T J IilD N O  Z 5 i A L E S I 0 .4 0
F f lf l f t lN m  srebrp:t  torebkę na cytadel:. Uczciwy znalazca 
t jy t iL J f  iłlll otrzym a sowity wynagrodzenia StruszG euicz 
Friedrichów 7 1399

3 Ó Ż N C  D O N I E S I E N I A
Mpr» zakład hygjcniczno-kocm tvcznv Mikołaja 7, 
nilCWj usuwa sifc piegi, zmarszczki, wąjry, plamv —

mamcute 1 07
W p I i n e M f a j  Lwów — prow incja  o. rzym u ją za gwaran- 
t i  i v  1 aj 5.1 BI cja zyskowną pamiątkę patriotyczną co 
ic z  przedaży — oferty „ i- 'z 'żba“ ciuro ogłoszeń P .e’.ra>zka 
Warszawa, M arszałkowska 115 129o

. -1 r? fW p Fł t  z n o w u  r  o  w ró c i ł  S iy n n y  w E u r o p ie  baku!  < 
( M i * g w S w  t y s ta  N o w o  -rodz-d M ówi o  nrzysrTto.ści 

r a ż d .  c z lo  c ieką.  Wiele w d / ięc zn .  o d e z w  w m .  P o i sc e
1 0 —1 i 3 —7 L eg io n ó w  23 drzwi 11, 1 p. t 40u

d o b  o c z y n n e  L w ó w  — p r o w u u j a  tr.o- 
J w t  IW ,« "Rlfl  gą  w y u a tn ie  z w ięk szy ć  iu n d u sz e  

p rz ez  sp r z e d a ż  a k tu a ln e j  pam ią tk i  p a tr io ty czn e j  — o fe r ty  
, .R zd x b a '  b iu ro  og łoszę :!  P ie tra szka ,  W arszawa," M arsz a ł -  
l .owsKa 1 15. ___________________________________________ 1795

Halicki 7 ii p. nad
5135

1'Ł'KbtJpf'a On. Lewandowski piać 
U C tiEtydla kawia: ' ‘kawiarnia Centralną.
TO tiM ortattjp w io.ów  bezwarunkowo usuwa, pobudza po* 

rost, elektryczny inasaż głowy „Kosmeo* 
Mikołaia 7. " 1206

I w o n f i ć s

pansluiiat „Zotijćwks"
1070

p ft le c a  p .ę k n e , s ]o .,e c z n e  p o k o je  7. u t iz y m a n ie in ,  —  
Zaroszenia de 1 maja Ki. Studencka, Zakopane willa „Krysia*1.

P a r s c ia c p e  poaiiary
mony przez Główny U 'zą.. mski ge miewa cywilny Ka­
zimierz Paulo Lwów, Zielona 50. 1391

do ulokowania 2,000.000 mp. 1 4 000.000 mp. z<i 
lOiCTHI udzierem w zysku. Zgiosz nia do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego Jagiellońska /. 1403
J7rj Obrazę i zniewagę wyrządzoną p. Miiile owi, czego 
« «  się dopuściłem w sili.em zdenerwowaniu przepraszam 
publicznie. Tadeusz Kunicki st. m. '  1401

A r f ł i r  Smutny* stroiciel tortepia ów, Chmielowskiego 5, 
f l i ł l l l  przyjmuje strojenia i reparacje 1398

Drzewo
w p ro s t  o d  p ro d u c e n  ó w  
(z  w y k lu c z  n ie r t i o c ś re d -  
n ik ó w ) z a k  jp ię  d la  a n ^ ie l 
sk iago k o  lSOtcjutTI W'ęk 
szą i lo ś ć  e x !)O tto w e g o  
m ięK K ifcgy  m a ie r ja łu  ta r ­
te g o  tu d z ie ż  k lo c e  d ę b o ­

w e  1 m a  g a tu n e k . 
Z glo :z ;n i do biura „Ruch" 
Kraków, Szczepańska 9 pod 

„Anglia*. (297

g 9 i!H l!9 it i l l l
K a i m i e

wyroby złote i STebrne 
po cenach najniższych 

poleca

W . B 'J S Z E K
Lwów, Akademicka 6. 
1253

f l C H Ó W K E
asżsPsrawp-ssrnBnfaiyBl, psisnej,
pSiiydaciioAfij, catptf tu, yjgsu, wajj..a, piupw 
i wszelkich m aterja łów  budowlanych do- 

1076 starczają natychmiast

i ŝ ad budowl2fljff.fi
n u l  b a o n  u r n  1 v $ ! i g j3tt?58, u! 8s iir ia rd a3.

0

!

1 0 —riia w n r * !

ka £włęta! Ma święta!
CUKRY I CZEKOLADY

najtaniej detajheznie i hurtownie w Lwowskich domach 
cukrowych

T .  n .
w ®  I w u w i e .

Sfû ny sMad: u l Le§los?^w 33.
F I L I E : n ł Akaclem ic^a 26. ul. HallcKa 9, 

n i Leona Sap iehy 17. 1417

U m i m m  się, l e
Fa bracia Groedd

■w Dciuoi w yżnej a<i Skole za  row&,d«fla 
w swym  ak iadzie  p rz y  ui. G ródeckiej 109,
detajliczoą sprzedaż desek i ionych mare- 
rjałów tartych własnych tartaków  oraz 
_ _ _ _ _ _ _ _ drzewa opałowego. 137C

T a i l o ś ć

PSZĘZY CHSiOiiTOiYuH
z żó łtej sk ó  y, nadŁ^v<zaj solidnie w y­
konanych jest D O  S P R Z E D A N I A

f ila  Barę koni u  6 5 .0 0 0  inkp.).
S zczegó ln ie  naJąja s ię  d o  użytku w k o -  
mui ikaiji k o łow ej przem ysłu spedyt t- 
w en o ,n a fto w eg o , gorzeln ian ego  ltd. ja- 
koteż dla w la ś  ŁfeJJ dóbr, w iększych  

ro ln |k ów  itp. 1073
W ia d o m o ść: fc iB Z Y S S T O I  O W IC Z ,  

L w ó w  S o lc o ła  4 /1 1  p

Fabryka miszyn ro^iczydT

H r :.k ó w ]  G r z e g ó r z k i ,  przyjm uje w sze lk ie  r boty 
w chodzące w  zakres od lew n ictw o, obróok i m etali 
jak: tokarskie, ślu sarskie ifd. po cenach jak naj­

przystępniejszych. ]246

I M p i t

m & m m

pa?t3iii€ot WŁ Uńmimim}* 
:  s a W a j s i e .  L  2 2 4 7 4 K J Z .

na dostawę
mąsi żytniej 80-82°|O; groĉ in, pę­
caku, kaszy, "jęczm., grysiku ku 
kar., kaszy Iirecz. i manny, słoni­
ny, tłuszczu jadalnego, owsa, kawy 

ziarnistej, lieroaty oraz ryżu
odbędzie się w  K onrsj. żywnościowej Dep.

VII. Int. (W arszaw a, Nalewki 4.)

w diiiii 13 kwietnia b. r. o golz. 11.
U staw ow o ostem plow ane w zapieczę­

tow anych i . zalakow anych kopertach sk ła ­
da ć należy w  wyżej wspom nianej Komis* 
du. d n ia  12. NiMfieS.iia b. r . d a  g s d i .  I i  
Późniejsze oferty  rozpatryw ane nie będą.

3)o oferi naIeżjT dołączyć kwit C en­
tralnej Kasy Państw ow ej względnie jej O d- 
dz;a łó w  na w płacone wadmm w  v/ysoko- 
ści 2 %  od kw oty oferow anej dostaw y oraz 
opieczętowane próby ofęrow anych produ­
któw. W adjum nieutrzym uiącym  się przy 
przetargu będzie natychm iast zw rócone,

Kaucję na zabezpieczenie dotrzym ania 
w arunków  um ow y określa się na 1 0 ° j0 w ar­
tości dostawy.

D o przetaigu nstnego dopuszczeni bę­
dą tylko oferenci, którzy w powyże,. o zn a­
czonym tci minie złożyli oferty.

Komisja Źyw n. zastrzega sobie praw o 
nieorzyięcia choćby najtańszej oferty bez 
podania oferentom  pow odów

D Y R E K C J A  
Towarzystwa Ubezpieczeń

w zastosow aniu  się do przepisu § 36 ustawy, .na zaszczyt 
p ro sić  pp, akcjonarjuszów  i u lezo iec zo ry ch  ow ar/ .v s iw a , 
na 29 te  Zwyczajne O g ó in e  ZetKenid cz łonków  T ow arzy­
stw u, m a j  ,ce s ię  o J b y f  d n ia  34 k w ie tn ia  132 ro k u ,  
o  g odz  3-f |  po  c o ł a J i K i  w biurze D- rekcji w  Vrarsza- 
wief, plac M ałachowskiego 4 (dawniej Mazow e : t  a 22).

Pod lo z c o z n a n i ;  i uchwałę tego Zebrania  poddane 
będą następujące p rz e d m io ty :

1) Spraw\.zd:-nie 1 bilans za 1921 rok  Wnio > '  Dy- 
re. cji 1 nom-sji Rewizyjnej.

2) Plan dziatań i e a t  w ydatków  rta i922 rok. W n io ­
ski Dyrekcji i K on i- j i  kewizyjne]

3) Rozs, erzenie za-.resu dzia.a lności Towa-zystw a 
na działy ubezpieczeń rzecz.»wycr. a m a  o / i c i ; :  
ogień, k rad/ież,  t r a n sp jr t ,  chomage, o d po ń ied i ia l -  
sość  cywilna.

I) Fowickszenie kapitału zafiłado re g o
5) Z łużen ie  fu n d i -z u  organizac}jneg 1.
ó) Przewa j 'o .van ie  w artośc i .  b i 'ansowej n ie rucho­

mości Towarzystwa, nabytych przed wojną.
7 Pi zejście Towarzystwa na Spółkę csys;o akc; j ą
8) Wydanie ubezpieczonym wzamian za ich do.ycli- 

czasow e uprawnienia u irm ow ych  akcii.
9) Zmiai a  u s t  oju i ; azw y Towarzystw a, oraz  zm ia ­

na jego usta • > »  związku z powyższ mi zmiai a- 
rni ze ra  Jniczemi, j ik również w z w ul?/ku z e z m ie -  
nionenri w ar nka ni poi tycznem' kraju ^

10) U paw a nienie Dyrekcji c o  za ągania pożyczek 
h ipotecznych na nieruchomości Towarzystwa.

11) Wybory do Dyrekc.i i K cm sj i  R ewizyjne.
12) WnijsK. cz łon1 óa’ T oaarzy  twa.
Do praw om ocnoś 'i  uchwał tego Zełwania p o trzebne 

jest, aby Obecni na niem c z to nk ou ie  Towarzystwa rozpo­
rządzali conajm niej; trzystu g<’0 ' „ m i  w łas^ynu i z pełno 
mocni.tw, i aby z poś .ód  onecnych akcjo a jusze rep re -  
zeruown.i conaj.nn ei 2/s części aK ji nieumorzonych.

Za .tartę we.ścia d ,a ubezpieczonych służy poiica 
o raz  dnw ód qnł»ce*ia bi żacej składki.

W arszawa, dnia 4 kwietnia 1922 roku- 1405

IST0M  KBiiliSLIl
tac k m m z .  0!. K I  TsKsM sj I. 2
wyłączna sprzedaż na Lwów po cenach

fabrycznych : 977
C y k o r j i  w fo e la w ik e )  „ G leba“
Z a p a ł e k  po lsk iej fabryki „ B ło n k “ 
O r j g i n a l u ą  k a w ą  s ło jo w ą  

H H  ' . K . o o a *
P r c p z k - n  m y d l a n e g : '  „K nt:l< “
Pozatem ws/elitie artykuły w zakre* 

handlu kolonialnego t/chodzące.
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clap niezkie, damskie, dziecinne 
w wielkim wyborze do ni- 
zkich cenach. K iost kapslu-. sisjs m ......... .

szy pl. Sw. Ducha obok kościoła 0 6 .  Jezuitów

T w o r z y j a n s k i  S k a
Odnowienie starych przyjmuje składnica ul. Koś ielna 8.

gmach Izby rękodzielniczej. 12ol

Zaproszenie sfo subskrypcji
EefcSYCZSjne Wzlm Zursiifsdzente aftcfonarlsszy AKeySneca BazŁn fe łjjofecraBgB ocltwalRo 

ii. 10 siySoiiy 1522 p o z y to n ie  łrapltatoi akcyj^u z Mp. l&SJSS-O ba
i p .  '

Rada nadzorcza na p odstaw ie zezw o len ia  M inisterstwa Skarbu z  dnia ł  marca 1022 Nr. 597 '22  3 DE  
udzielon ego  w  porozum ieniu  z  M inistrem przem ysłu  i handlu, przystępuje do podw yższen ia  kapralu  
akcyjnego n a.razie o M p . 7 0 , 0 0 0  OCKjp przez w ydanie 250 .000  sztuk now ych akcyj po Mp. 280 im iennej 
w arto ci w  drodze publicznych zapisów  na warunkach następujących:

1) Akcjo iarjusze dawni mają praw o p ierw szeń stw a  w nabyciu nowych akcyj w stosunku 3 akcyj 
dawnych na 1 n ow ą akcję..

2. Akcjonarjusze chcący w ykon ać praw o poboru, mają w  poniżej oznaczonym  te-m in ia  przedłożyć  
sw o je  daw ne t>kcje w raz z konsy nacją, bez arkuszy kuponow ych, k tóre b ęaą  im natychm iast zw rócon e  
po uwidocznieniu w ykonania prawa poboru

3) Kurs em isyjny now ych akcyj w ynosi dla dotychczasow ych akcjonariuszy na podstaw ie prawa po­
boru Mp 609. dla nuw ych zas subskrybentów  po Mp. 750  za  sztukę.

4) Cena kupna złożon ą  m a być w  całości przv zgłoszeniu  w  gotów ce, oraz z 5<>/« odsetkam i od tej 
ceny kupna za czas od J stycznia 1922 do dnia zapłaty a nadto podatek g ie łd o w y  w myśi msJ*wy z diiia 
2 śipca 1921 poz. 536.

5) N ow e akcje u czestn iczą w zyskach banku od dnia 1 stycznia i9 2 2 r .  na rów ni ze  starem! akcjami.
6) Term in w ykonania  prawa poboru upływa z dniem  3 0  k w i e t n i a  1 3 2 2 .  Przydział akcyj nowych  

subskybentom  odpada, z pow odu, że zb yt w szystk ich  akcyj pozostających po w vkon aniu  prawa poboru, 
już jest zap ew n ion y N ow e akc e  w ydane będą po sporządzeniu  sztuk, za zw rote  u? tym czasow ego p otw ier­
dzenia k asow e ;o  na u iszczon ą w płatę.
7flJnC78flta Akcyjny Bank Hipoteczny we i_wov,is i jęgo o rd ra c y  Bank Dyskontowy Warszawek! i jego oddziały
ŁjjilK iC  .1 p I ijf jń i. łp j.  ws Lwowie i Drohobyczu. AusirjacKi Zakład Kredytowy dla handlj i przemysłu »  V clii i Union
Bank w Wiedniu. B^bmiscne Fscorapte Bank u ad Credit wnstalt w P ia iz e  Lwów dnia dl mar,.a I8v.'.

(Przedruku nie pia Jm y). R a & a  N ż  d  '01‘Cza. 1392

w wielkim wvborze na 
ubrania męskie, sporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjuitiy, praszcze dam 

skie i  t  p ,

poleca

f» y w  s m  sam
h m im m m im i
L W Ó W , u l. R U T O W S K lE O p  7.

(naprzeciw Katedry). . 142z

w  ładunkach ■ ca ło  w agonow ych  i m niejszych  
syła ze  sw ej fabryki w  S u c h ą ]

> i

wy-

I  Zsiątak etttî oiKflf óte: rolnicze cii
w  K A i k o w i e ,  i i i  W S ś i » a  8 .

Oierty na żądanie.' 1225
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B U D O W A  K O M I N Ó W  FA B R Y C ZN Y C H
koHtin parawysli, m% ©szelhis rafocfy © sahresfs ^słrsrskim wykonaj Honsss- ttiajs:?G®lR rasrssy 1264

Adolf Cwenarski i Tadeusz $©kalslci5 Lwów, ul. DeScerfa 9.
siBBsasauąi

"tii fH P
1171

y  u m a s p i  y ^ i
w Czechosłowacji.

bgćlnls znana kąplsls te ą s s  reraa- 
tyzm, iściłaś, guśslss, tuKsralgft ifp.

Goście z Polski otrzymują 5Qo/0 
ziużke taksy kuracyjnej- t

t

Bliższych informacji udzh>ia Polska Plum 
Podróży „6rbćs“ we LwowTę ul. Jaj^eHoń- 
ctztt ska 20 i Dr. Ęrnil Miinz Kraków,
*— ~ ul. Szewska I. 5. =s   —

!« g !BBgggłaaaBP«ag g ^ ^  mmBBamamssaaam m m m ^

głowy I migrenę
z kogntitiein^ momentalnie usuwają prósz, i z kogntitiein

pnnJ«»
wyrobu leborst. chem lcz f i-m .

— — fi. GĄSECKlE^iO w \Vaisza vie, Fret. 16. - -  
Przeistaw icielstwo na Lwów O Ś iwiński Teresy 15.

m
i i i

Resiiuracja-Kawiarnia'
4 g o śc in n e  pokoje, salka, k ręgieln ia , 
ogród koncertow y, m ieszkanie, w sze l­
k ie  urządzania restauracyjna, na pro­
wincji do sprzedania. D o objęcia po­
trzebne mk. 29 m iljonów . Łask. zg ło -  

, s z e n ia  upr. s ię  pod nr 10491 do biu­
ra og ło szeń  „Far“ —  Poznań, ul.

27 Grudnia 13. 1413

Konkurs. j Rok założenia 1 0 5 9

In stytu t n au czycie lsk i T o w . Naucz- S zk ó ł śred n i h 
i w yższych  k o ła  łó d zk ieg o  w  Łodzi, .subw encjono­
w any p rzez  M in isterstw o  W . {?. i O. P„ a p o zo ­
stający p od  op ieką K uratorjum  O a ię g u  S zk o ln ego  

Ł ód zk iego , rozp isu je  n ln iejszem  konkurs

na stanowisko d o c e n t ó w
n astępu jących  p rzed m io tó w  .

języka i Rieratury p o '?k b : istoiji polsk’oj i powszechnej,
pidagogi i dydaictyki, Iogigi, psychologji i historii filozoii, 
geo rifji, nauk przyrodniczycn, ericmjj, matematyki, fizy­
ki, fiiOzo ji klasyczni*!, gimnastyki i w ,cho cauia fizycznego 

lnsiytut z Ipetriiip docentom 6 godzfn tygodniowo 
wykłaaów, płatnycho po 2U0U Mk. za godzinę, nadto sto­
sownie od umc wy wynagrodzenie za wykłady publiczne, 
wreszcie pomoc przy uzyskaniu posady nauczy.ieta szkół 
średnich, pan .tw wych iub pryw.idiych w Łodzi i przy 
wyszukaniu mieszkania.

Celem Instytutu jest dokształcanie nauczycjeli szkół 
średnic.i i powszechnych, nauto u ządza t.e  wykładów pu­
blicznych o poziomie uniwersyteckim! 1301

W roku szkolnym tk*22j3 czynny bedzie sem estr 1 i 
II. WykŁdy rozpoczną się 10 września 1922.

Podania op ;trzone o d y s  mi dok .mentów i dc wo­
dami pracy naukowej przesyłać należy do dnia 10 kv*i. 
tnia do 'nstytutu nauczycielskiego T N. S. Ś. i W w Ło­
dzi, ul. Dzielna 58.

W Łodzi, dnia 10 marca 1922.
( — )  J o s . i  K o w a l c z y k  

sekretarz.
(—) Ta&óttsz Caapczyńdkf

kłerrrłn ik .

. , Wydział Handiowy
roli IV.

m w  i w w i e
1226

Rok zslczonia lg& $.
TaeełBaaraa

l i f f i i i i '

uprasza
poddanych angielskich posiadających  obliga­
cje da -Ynej monarchiji l u s t r o  - W igierskiej, 
ażeby w e w łasnym  in teresie  zgłosili się do 
W ice-K onsulatu A ngielskiego we Lwowie, 

M atejki 8, w godzm acn biurow ych.
...III , - . - l  m-* ........ . —...,..i . iim ■■•nralmiNW iniiii . i B M m B m

Koła pasowe. Kamienie m łyrisk;, Pasy. 
I T w o i  J s ,  Gurty p> ce lach  konkurencyjnych p ..eca 
„Pilot" Lwów, Batoie. o 4. 775

taśmowa kithu cyrkutares okazyjnie do nabycia. 
„Piiot11 iiatorego A 2BI

Bracia Bislcrjpsci S, A. w
J Wyrabia sieczk arn ie , m ły n k i cio zb oża , prac  

i  n io to w ‘v k i  d o  o l^ ju  i t. p .
W ykonuje urządzan ia  m łynów , tartak ów  i t, p. 

P rzyjm u je do rem ontu  w szelk ie m aszyny, m otory  
parow e, ropne i b en zyn ow e.

P iln ikam i©  p rzy jm u je  zu ży te  p ilniki do  nasiekania. 
O d lew n ia  w y k o n u je  w sze lk ie  o d le w y  żelazne  

i m e ta lo w e . 1227
C en nik i i k o sz to ry sy  n a  żądanie,

Z rstąpca firmy: Marfck F eu ersle in  Łwrćw, G ródecka 59,

" i iy o ia js ilH ii l iro a te ii
Związku gQSP0‘dirCZSi3 
stanii średniego w Ooiin e
s to w . Z a re ie s tr ,  z  o g r . po r., o d będz ie  s ię  w  d n i u  
I I  k w i e t n i a  1 3 2 2 ,  o g  dżin  e  6 p o p o łu d n ia , w  s:tH 
p t s i e t e ń  M ag istra tu  w  D o lin ie , zasiępu jącym

p e r  ą ć lk i e m  d z i e n n y m :
P  Sprawozdanie Dyrekcii z działalności za rok 1921. 
t )  Sprawozdanie Rady nadzorczej z nr.iosk.em n* 

zatwierdzenie rocznych zachunków i udzielenie dyrekcji 
aosolutorjum.

3) Rozdział zysków i strat.
4) Rozwią a rie  stowarzyszenia i wybór komisji likwi­

dacyjnej, ev entualnie
5) Zmiana ca rgo statutu i wyhór nowej Rady nad­

zorczej i nowej Dyre^-ii.
6. Wntosići interpelacie.
Gdyby Walne Zgi omadzente me mogło dla oraku 

kompletu powziąć w ź: ej u h.vaty v  sprawie rozw ąz an a  
stowarzyszę .ia, w  ta,urn razie o .będzie s !ę

P r u c i a  a.l n e  E g w im a s i s s a i©
W dniu 26 kwietnia 1922 o godzinie 6 popołudniu, w tym- 

samyin lok du z i orządkiem dziennym- 
1) Rozwiązanie stow ur/y zenia i wybór komisji lik- 

wid-cyjnei. *
Ą  Wnioski, które bez względu na ilość członko- 

obecnych waśni-, uchuafy większością 3/< głosów obecnych
poweźmie

1414 Do’.ina; d'-ia 39 marca 1922. 
L j  tckcjil.
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£ •?* T E € H M  II C Wj&  E  ? I I S U K O
gdoivy g o rze fn f, r a f in e r ii ,  k ro c h m a ln i, b ro w a ró w , m ły n ó w , t a r ta k ó w , s u s z a rn i i t .  p.

-  '■* J L w $ v w  u l i c a  M r a j e r < D w s I i £ t  J L *  S I  a .  * ^
Bitdro ; osiaaa  golowe urządzenia d«a gonzttń , na zam ów ienia wykonuje a p a ra ta  rafineryjne dc; fe ty oiini, m iedziane, jak równiki, irrrąttZ;?#fa ęorz lni do 
ii lygo&H  oddając do ruchu pt> zamówieniu — &p ra t*  pierw szej jakości na godzinę pędzenia 200 lit . do 95»/° T rollesa. Przy apa .a i.ia  ra .in  rji od

9(7— 0? p rocen t T roliesa .
3sł«ro urządza naji.ow5.jr> ty p  m łynów  Ł *siosśw anten> rcr/rirabiaczy rzutow ych zam iast k am ien i i w a lców  m łyńskich  B iuro p osiada  p zyrzątty techn iczl.t

do kun r o li gjufw nj jak w ag i Ref«m at?a — k w a  >rni rze — term om etry  — en k rom ierza  itp . *
u r z ą d z e n ia  g o r a p in i i ap&r&tn b iuro e a je  w s z t la ą  gw an& ncją . -  — - — -  ~.... ......~~~

9 —  » 3
oraz wszelkie przy bory do malowania

poleca na jtan ie j Ludwik llsszswsifi
Lwdw, fiK a/trr letta 3. 1214

¥ B  L W O W I E
I - r i . l k i  :

w  M r a k o w i e  

v» S ‘£ e i - ® i c w c a < * B i  

v t  T a r B o B « l Q

# E E S f O Z T T r K T

r v  S i s s  5i i  * 1  r  w  o  n ri «  
t»  ^ i w o s i e l i c y  

w  W t H c i E t i w i e  

w  S J r o Ł o f c y c s u

fepiisl akcyjny 140,000.030 Mp. 
■' Raz&rwy 73,080.370 N p .; 

KANTOR WYM1 M l
i  s p r z e d a j e  w szelk ie papiery w artościow e i m onety  p o  

naidokładn e.sszym kursie dziennym , s i ie  U c z ą c  p r o w iz j i .

Usirtaia wszelkich in form acji co dto s^wnej t ke rzy -  
sutej lokacji KdpUafów.V

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjrnuiff wkładki na ks ążeczki na rachunek b :eżący  i książeczki 

oszcz^d lo jc io w e  p ocząw szy  od  6 0 0  M p .

Przedruku me płacimy 6048

ZCZOTKARSKIE
poleca najtaniej 1213

Ludtrk Hoszowski, Lwów
A K A D E M I C K A  3

9 BBSB! saa u  »8SMi6ilńf6ŚLr u l i  iA £if

W Ł j  
h Smi i i j t ,  i i ? IffFiniiP i M y d ł a■Siiiiiiuiłtu ; toaletowe

poleca najtanie: 1212

badtirik HoszouisRf* IM w
A k a d e m ic k a  3 .

8  £  OCE. KOŁDRY I PLEDY
Mjr J

m% M “ł  czysto wełniane, pierwszej jakości,1 sprze-
Czas

OtfflOW Jć 
p re ti d m e ra tę

m l. (1 te!. 559. 1385

TERMOFORY „ł S 0 L A“
w najlepszym gaiuhku poleca , 1069

fira dSil t iz is k i, b u d ®  SB&lESKtegss 3.

P l e w n i k l  k o n n e
JS¥®M “

niedoścignionej jakości, now y w łasny fabrykat i

poleca ^

M H R R B b lK C Z Y S  A. we Lwowie
oraz m a  W  J A R O S Ł A W IU . 12 ja

r s ' ’*"
a a mmiiW

NACZYN KUCHENNYCH
? I 3 E  3  Z5 3=3 ~  X -44_ 2C O Ś  O  ~

!

CZAPKI sesrtnwa iseskie i r.amsk e, «or 
skfiwc, tirze nicze i studenckie

Przybory wojsbowr* w wie*kim wyborze
poleca 1327

« f a n  W * £ r a a » t t  we Lwowie Trybunalska 1

SKH SsgSH aam

R. KALCZYŃSKI
drewnianych LWÓW

POLECA 1? S O B i E S K l F G O  12
OBSMPW*

m i \ m  fa ŝzYE
i urządzeń fabrycz­
nych uskutecznia naj­
taniej i sumiennie

Fair/ .3 grania MiiyfSOWSOY i Sita
Lwów, ui. LwowskiCti Dznęci 56 — Feicfon 325. 1 >8!

j p ł
U l i i m t y

tniU',

" ł  11U
Sp rja lisia  #  ch o iou  skcjrrycli 
wener., b. S . kuih). szpu. powsz. 

b. starszy rdyuai. s/;nt. W. P 
przyjmuje od U — i t 3-6 556

plac 7. K /\ D  t  M  I C K Ą 4 paner

to e , * wfeaio skóry
Mr-sn&sF eis j w j m n w r  is.; n

usuw a rad y k a ln ie  m aść  
r  A T  T\T &  5 t ,,,c wyrębu laberat.

— ‘  A 1- A - k J  - cben.icz. - farm.
A  G ą 8a u k 5e - -o  w  W ir s r a w ie ,  F re ta  l f t .  S p rze d a ją  

a t n  i «kł dv .--rtec'' e. 981

fM‘Otr>Nasiona
na świeższe warzyw i kwiatów

-rfuTckie i krajow e w torebkach mai cwanych po 25 i .35 
mkp. tylko hurtow ni; dla sklepów i Kółek rolniczych z od- 

Bgwi&jnim rabatem najmniej 200 pakietów wysyła

Anaszkiewia Franciszek, Przeworsk.

SREBRO .CHIŃSKIE
MOb.we z g A a r a r c i ą  20-letsią Dolecn 1:06

§ f e n ! s ła r $ i e r c f i  cftl maf X ,  f f i ! S A | kła
i  drużąriu J żL^wa ; jL *(. '* P*xi iftti . WtiiMmP toU>)fli£~9 Skł^y^usliw^O.


